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P rzedpłatę przyjm ują:
Bioto Administracji „GAZETY NARODOWEJ' przy 

ulicy Wałowej pod i. 285 m.t tudzież wszystkie urzeda 
pocztowe austrjackie. *

OGŁOSZENIA (Inse. aty) rf5Ieikiego rodzaju przyj
mują u «  »  opłatą od m iejsca objętości w iersza dro 
bnym drukiem 6 centów, „prócz opłaty steplow ei 30 
eeotńw za każdorazowe Umieszczenie

Przedpłatą i »« całą F r a n c j ą  przyj
muje jedynie p .L  u d wi k  P i o n s k i w Paryżu Boule- 
Tard du Princo Engine 59.

W Wiedniu przyjmuje ogtosze„ia ( p renum era(e 
bióro anonsowe p- Alojzego Uppelika, W olizeile Nr. ‘22.

LISTY wszelkie winny byc p rzesyłane „ f r a n c o ' .  
LISTY r e k l a m a c y j n e  nieopieczętowane Qie n ie»a ja 
Irankowaniu. HĘKOPlSMA nadsyłane do redakcji nie 
zw racają się i będą niszczone.

f.

Na wezwanie c. k. krajowej dyrekcji finan
sowej z d. 9. lutego b. r. do 1. 316-Pr. zamie
szczamy następujące, odnoszące się do artykułu 
Wstępnego w u .  31 Gazety Narodowej z d. 8. 
lutego 1865 p. n. „Podatek i klęski elementar
ne" urzędowe

S p ro sto w an ie : „Podług istniejących prze 
pisów upuszczenie podatku gruntowego w sku 
tek poniesionych klęsk elementarnych, następuje 
według wymiaru podatku z d o d  a t k a m i  na 
ten  ro k  rozpisanego, w którym pola klęską e- 
lementarną nawidzone zostały, a nie według 
wymiaru podatku z roku 1822. Obliczenie upu
szczenia podatkowego z dodatkami w skutek 
klęsk elementarnych, w roku 1864 przypadłych, 
odbywa się więc według wymiaru podatku ; 
dodatków, na rok 1864 przyzwolonych.

„Upuszczenie podatkowe od u s z k o d z o  
n e j  p a r c e l i  oblicza się w sposób następują 
cy: Jeżeli eały jednoroczny dochód zniszczo 
nym został, następuje upuszczenie całorocznego 
podatku z dodatkami, — jeżeli połowa dochodu 
jednorocznego zniszczoną została, odpisuje się 
półroczny podatek z odpowiednią częścią t. j. 
połową dodatków, — nakoniec przy uszkodze
niu trzeciej części jednorocznego dochodu, upu
szcza się czwartą część podatku z odpowiednią 
L j. czwartą częścią dodatków.

„Podatek gruntowy z dodatkami na rok 1864 
przyzwolony, wynosił od dochodu 105 złr. w. 
a. w roku 1820 obracbowanego, z pól ornych 
25 złr. 43 cent., od łąk i ogrodów 41 złr. 56%

Moskwicizm w ziemiach polskich.
W obecnej walce swojej z calem nie

mal dziennikarstwem moskiewskiem przy
tacza Kątków (Moskiewski Wiedom. z d. 
16. (28.) stycznia br.) ustęp z jednego z 
licznych, wystosowanych do niego adre
sów, który cała Moskwa złotemi powinna 
zapisać sobie literami. „Podobnie jak  Wy, 
powiada adres, my nie możemy sobie wy
stawić Moskwy, naszej drogiej ojczyzny 
inną, jak wielką, silną — jednością naro
dowej i polityczną jej synów, przywiąza
niem do wiary swych rodziców i miłością 
dla swego cara.“ W istocie obszarem swo 
im, liczbą ludności i patrjotyzmem może 
być Moskwa silną i wielką, jeźli w za
miarach swoich trzymać się będzie granic, 
gdzie ta jedność, to przywiązanie istnieje 
i istnieć muszą, bo są naturalne.

Ale ani Katkow ani adresanci jego 
nie uznają tych granic istotnych. Dla nich 
dzisiaj jest Moskwą Litwa, jest Ruś, i 
być ma Kongresówka. Tak utrzymują — 
i w tej samej chwili podają data, dowo
dzące że twierdzenie to jest kłamstwem.

Co się tyczy Litwy, jużeśmy kilkakroć 
podawali dotyczące artykuły z pism mo
skiewskich. Posłuchajmy co o Rusi mówi 
w Inwalidzie jeden z ezynowników co tę 
ziemię objeżdżał, w artykule, powtórzo
nym i przez Dziennik Warszaios/ci. Powia
da on:

,*0Y kijowskiej znaczna większość
właścicieli r, z "wyjątkiem powiatów czerka- 
skiego i czyhryńskiego, j e8t pochodzenia poi- 
ski6^o.u .

„Ludność wiejska gubernii kijowskiej skła
da się z Małorosjan (Rusinów) i „ j e wi e l k i e j  
l i c z b y  W i e i k o r o s j a n  (Moskali), którzy są 
r o z k o l n i k a m i ,  należącymi <jG rozmaitych 
sekt. W składzie, ludności wiejskiej, w roz' a. 
itych miejscowościach gubernii, spostrzegać się 
dąją bardzo małe różnice; w s z ę d z i e  s ł y 
s z e ć  s i ę  d a j e  jedna i taż sama m o w a  m a . 
ł o r u s k a ,  bez wszelkiego przynuęszania wyra
zów polskich, — mowa takaż sama jak i w gu
berniach ezernibowskiej i połtawskiej, j e d n i  
t y l k o  r o z k o l n i c y  m ó w i ą  P °  w i e , 
s k n ,  narzeczem moskiewskiem. Stan ^ ł0 , .*
ski jest w ogóle w dobrym bycie, ™ie?z 
zaś Małorosjan odznaczają się schludno 
Bialutkie chałupy włościańskie, zawsze pra 
otoczone ogrodami owocowemi, mają pozór\n 
Zwyezaj wesoły i gościnny. W ogóle powi e  
c h o w n o ś ć  w i o s k i  u k r a i ń s k i e j  sprawi 
Po jem n ie jsze  i radośniejsze dla oka wrażenie, 

P o w i e r z c h o w n o ś ć  w i o s k i  wi elko-  
r ° »y j  8 k ie j .“

Myślałby kto, źe przynajmniej wiarą 
są Rusini w jedności z Moskalami. Ale i 
to nie. Zaraz następnie powiada sprawo
zdawca Inwalida, że  w przyległych Podo
ił i Wołyniu powiatach Ukrainy przema- 

8* katolicyzm na<ł prawosławiem; a lud,

który od wieków jest prawosławnym nje 
cierpi popa moskiewskiego, nasłanego lub 
zmoskwiconego. Po dziennikach moskie
wskich wołali popi moskiewscy z Rus} 0 
pomoc przeciw nienawiści ludu do nich, a 
wołanie to powtórzyło nawet lwowskie 
Słowo. Gdzież więc ta jedność narodowa 
i polityczna, gdzie przywiązanie do wiary 
moskiewskiej, te podwaliny, ua których 
Moskale chcą mieć swoją ojczyznę silna 
i wielką?

Trzeba by wynarodowić tę Litwę i Ruś 
ale narodu nie wynarodowisz, jak 

ową szlachtę polską, co osiadła, była przed 
wieki w Smoleńskiem, a dziś tylko her
bem i nazwiskiem przypomina swoje po
chodzenie. Trzebaby wykorzenić u Litwi
nów i Rusinów używania imienia „Moskal11 
za straszydło i ostatnie przezwisko.

Posłuchajmy też  co pisze korespondent 
Wiedomosti Mosk z Warszawy:

„Wszystkie najpiękniejsze konie i powozy 
należą do Moskali, pierwsze miejsca w teatrach i 
na koncertach oni zajm ują; lecz każdy z nich 
mówi po polsku nawet z własnym lokajem, a 
niektórzy nawet ośmielają się twierdzić, że tak 
czynić powinni, skoro są w Polsce. Takie zja
wisko przestrasza. Trzeba się zabezpieczyć, a- 
żeby nie wróciły te czasy, kiedy Moskale po 
38letmem panowaniu w Warszawie a po 25le 
tniem gospodarzeniu w niej takiej osobistości

i'ak Paskiewicz, byli tam zupełnie obcy, niby 
oozownicy, którzy lada chwilę wyciągnąć mo

gli gdzieś za kraj i niktby straty nie poczuł. 
Dopóki trwa obecny stan ożywienia, to jeszcze 
pół biedy, lecz przewidywać należy zniesienie 
stanu oblężenia, ukończenie reform, liczba Mo
skali zmniejszy się koniecznie, cóż wtedy po
cząć ? Wzywamy więc naszych rodaków by po 
moskiewsku mówić zaczęli, założyli księgarnie, 
wspierali. szkoły, aby p o  m o s k i e w s k u  j e-  

n,  p i l i  i b a w i l i  się, gdyż to im zapewni 
m o r a l n ą  p r z e w a g ę .  Wychodzące w W ar
szawie p ism o moskiewskie m niej się pow inno  
zajmować tem co em ig rac ja  p o lsk a  pisze, bo to 
tylko Polaków obchodzi, a w ięcej śledzeniem 
wewnętrznych intryg „polonizmu" bo to rzecz 
ważna i niebezpieczna."

Kto wie ezy nie zastanowią się Mo
skale nad tą jaskrawą różnicą między 
swemi chęciami a rzeczywistością! Może 
pójdą za głosem owego adresu, i porzu
cając czcze marzenia o kolebkach mo
skiewskich, Rusi i Litwie, będą się sta
rali zyskać w nich „moralną przewagę14 
jedzeniem i piciem po moskiewsku — a 
skupią swe siły, aby to co j e s t Moskwą, 
a obszarem i ludnością Moskwą silną i 
wielką, stało się i duchem silnem i wiel- 
kiem. Zwrócenie się obecne do reform we
wnętrznych, zamiast krwawić Polskę, jest 
tego może oznaką.

Pomijając zabory w Azji, Moskale w 
Europie muszą albo wynaradawiać R uś, 
Litwę i Koronę a w domu pozwolić na 
rozprzężenie wszelkich stosunków — albo 
pozwolić krajom niemoskiewskim aby się 
rozwijały według rozporządzenia Opatrzno
ści, a organizować się wewnątrz. Innego 
wyboru nie masz. Bo i wynaradawiać in
nych i siebie oraz czynić narodem, orga
nizować się — to jest niemożliwe. Niech 
wybierają Moskale. Młotem fizycznym ku
jąc niemożliwą jedność, niech będą pewni, 
że z samejże Moskwy i obcych narodo
wości potworzą ruiny i wydadzą na łup 
tych, przeciw którym chcą bronić Sławiań- 
szczyzny.

Nie długo może trwać bezkarnie to co 
się dzieje obecnie w Moskwie. Rząd ab 
solutny składa broń wobec jednego dzien
nika: rząd ten pragnie być liberalnym, 
a tłumi tę klasę, co ma poczucie wolności; 
rząd legitymistowski w uściskach z tłu
szczą; finanse opłakane, przemysł w ko
lebce, rolnictwo w poniewierce — a co 
najstraszniejsza, chęci, żądze i nienawi
ść^ jakich pozwalać sobie nie mógł bez
karnie ani Rzym stary ani Napoleon.
\  w dodatku misja, jaką sobie pretendu
je Moskwa — zwichnięta — ho gdzież 
n aród  sławiański, coby widząc postępki 
moskiewskie w Rusi i Koronie, nie wzdry
gnął sie od opiekunki, co wydała Katko-
wów i Murawiewów?

Przegląd polityczny.
A ustrja. Od hr. Karolyegu miało dnia 8. b. 

b. m. po południu nadejść do Wiednia telegra
ficzne uwiadomienie, iż d. 7 . już miał konfe
rencję z p. Bi8markiem i otrzymał od niego 
przyrzeczenie, iż w krótkim czasie nastąpi o- 
stateezna odpowiedź na wnioski austrjackie co 
do tymczasowego uregulowania kwestji admi
nistracyjnej w księztwach, jakoteż żądane o- 
kreślenia warunków, które rząd pruski sformu 
łować ma pod względem .stanowiska Prus do 
nowego państwa. Przy tej sposobności zaprze
czać miał pan Bismark, jakoby zamierzał, kwe- 
stję prawną i kwestję interesów uważać za nie-; 
rozłączne od siebie, dla tego też i zawieszenie 
układów z Austrją aż do rozstrzygnięcia doty
czącej kwestji prawnej nie jest potrzebnem.

D. 8. b m. w Tryeście wybrało zgromadze
nie, które zebrało się dla ułożenia adresu do 
Najj. Pana, deputację z dziewięciu członków, 
która pod przewodnictwem podesty uda się do 
Wiednia dla doręczenia adresu cesarzowi.

Na konferencji bańskiej dnia 5. i 6. b. m. 
w Zagrzebiu uchwalono : Tylko posiadającym 
dobra w kraju i zamieszkałym 25 magnatom, 
dalej biskupom, miastom i korporacjom, razem 
o 19 reprezentantach, przysłużą głos osobisty 
na sejmie, w ogóle więc jest 44 głosów osobi
stych. Wybranych posłów na sejm ma być 88, 
tak, że każde 12.000 ludności jednego deputo
wanego w ybiera; posiadający w kraju dobra, 
lecz tam niezamieszkali magnaci, jak  n. p. ks. 
Odescalchi, hr. Battbyany, Erdody i t. p. bez
warunkowo są wykluczeni od głosu osobistego. 
Liczba reprezentantów Pogranicza wojskowego 
umniejszona z czterech na dwóch z jednego 
pułku pogranicznego. Deputowanych Dalmacji 
oczekuje się na przyszłym sejmie krajowym 
Wybory odbywać się mają jak przed 1848 r. 
tak w miastach ja k 'te ż  i na prowincji. Taki 
jest wniosek komitetu. Następujące., zapewne o- 
statnie posiedzenie konferencji bańskiej odbyć 
się miało dnia 8gó b. m. i natychmiast re
zultat uchwały k o n f e r e n c j i  przesłany będzie 
N a j j .  Panu. Wszyscy członkowie mieli się zga
dzać na to,  i ż  w dotyczącem przedstawieniu 
k o n f e r e n c j i  b a ń s fc ie j  do N a j j .  P a n a ,  d o d a ć  nale
ży prośbę, ażeby w razie ostatecznego przyję 
cia przedłożonej przez konferencję bańską sej
mowej ustawy - wyborczej, ustały na zawsze 
wszelkie oktrojowania w tym względzie.

Dowiadujemy się z telegramu z Zagrzebia 
dnia 8. b. m., iż konferencja bańska przyjęła 
ustawę wyborczą z r. 1861, jako podstawę no
wej. Hr. Kuliuer założył protest przeciw wyklu
czeniu od głosu osobistego niezamieszkałych w 
kraju magnatów.

Na posiedzeniu wydziału finansowego dnia 
8. b. m. przyszło do żywej rozprawy nad pen
sjami byłych ministrów: hr. Buola Schauenstei- 
na, hr. Wickenburga, hr. Kechberga i byłego 
węgierskiego kanclerza nadwornego, hr. Forga- 
cha. Istnieje bowiem rozporządzenie z d. 15. 
czerwca 1848 r.; podług którego żadna emery
tura nie może przewyższać 8.000 złr. m. k. 
(8-400 złr. w. a.). Tymozas m zaś pobierają: 
lir. Buol 12.000 złr., hr. Wickenburg 13.650 złr., 
hr. Forgach 11.600 złr., hr. Rechberg 12.400 
złr. Sprawozdawca Wohlwend odwołuje się do 
owego rozporządzenia, i wniósł, ażeby pensje 
do przepisanych 8.400 złr. zniżyć. Dr. Giskra 
pytał ministra stanu czy rozporządzenie to jest 
jeszcze prawomocne? Pan Schmerling odparł:
Tak jest, lecz w razach wyjątkowych może być 
większa emerytura uchwaloną. Na to odpowie
dział dr. Brinz, że większa emerytura mogłaby 
być uchwaloną, ale wypłata jej podług tego roz
porządzenia, nastąpić nie powinna.

Schindler mniema, że przyczyna wydania 
tego rozporządzenia, mianowicie zły stan finan
sów państwa, istnieje ciągle, wydział więc tem 
bardziej niema powodu odstąpić od tego. Baron 
EucnUorl na dowód przytacza, że natychmiast 
po wydaniu tego rozporządzenia emeryture je
go ojca (byłego ministra finansów) z 16.000' złr.

k. zniżono na 8.000 złr. m. k. i pyta, czy 
rozporządzenie to posiada tylko wsteczną moc 
a nie ma wagi na przyszłość? Na uwagę mini
stra Lassera, iż rozporządzenie to dla Wę- 
gI?r nie jest prawomocne, przynosi dr. Ta- 
scńek Dziennik ustaw państwa i odczytuje do
tyczące rozporządzenie, które rzeczywiście roz- 
Skfn« 8i<* n.a W?^ry, Kroację i Siedmiogród.

7  . powiada, że ministrowie powinni byli 
ład* * cWag? na t0 rozporządzenie. Ingram 
rzeć d? y W8zystkie tabele eroerytów przej- 
datmUT P o k o n a n ia  się, czy me ma więcej po- 
1°. Wa nadużyć. Hr. Vnnts mniema, iż pano- 

rzy tak wielkie emerytury pobierają, s% 
sami dosyć majętni) j nie potrzebują ich cał
kiem. rrz y  głosowaniu wykreślono n a d w y ż k i w 
emeryturach hr. Wickenburga, Rechberga i For- 
gacua, i tylko hr. Buolowi zostawiono •

F ran cja . Wspomniany w wCZor.aj  , 7  
legramie naszym list nuncjusza papież g 
Paryżu, księdza Ohigi, do biskupa z ro  » 
opiew a: „Najprzewielebniejszy ks. bisaup ■
Otrzymałem i odczytałem z radością hm pa 
sterski, który ogłosiłeś sam osobiście w swojej 
katedrze, ażeby uwiadomić lud o ostatniej en 
cyklice papieża, jakoteż o potępionych przez 
kościół błędach. Twój list pasterski jest podzi- 
wienia godny dla swej biskupiej odwagi i bi
skupiej stanowczości. Nie zadziwiało mnie to 
zresztą wcale i spodziewałem się tego. Spodzie
wać się należy, że prawdziwa sława kościoła 
francuzkiego przy tej sposobności jaśnieć będzie 
bez cienia. Będzie to wielką pociechą dla na
szego Ojca św., iż najwyżsi pasterze tego na
rodu katolickiego ożywieni są jego odwagą i 
stałością, niedającemi się mimo ciężkiego nie
szczęścia uwodzić. Pozwalam sobie dodać, iż 
przyjemnieby nam było, otrzymać wiadomość o 
sprawozdaniu, które Wasza Przewielebność prze
słałeś w odpowiedź na okólnik z 1. stycznia. 
Przyjm i t. d. Paryż d. 12. stocznia 1865. 
(podp.) Flawiusz, arcybiskup Myry, nuncjusz 
papiezki."

W sprawie oświaty ludowej, postanowiono 
pomnożyć liczbę szkół i nauczycieli, i w tym 
celu powiększyć etat szkolny o 20 milionów 
franków.

W Paryżu zjechali się wszyscy ajenci roU 
szyldowscy do narady nad zakupnem kolei 
włoskich.

W łochy. Ferseoerąnza donosi • Cialdini nie 
przyjął komendy pierwszego departamentu woj
skowego i przedłożył słuszne powody do tego.

■ W miejsce jego został mianowany Cucchiari.
Prócz Turynu, wysłały i inne miasta pie 

monckie adresy do króla.
R um unia. Bankier Salatnanca ma się u- 

dać do Bukaresztn i założyć tam instytut kre
dytowy.

G recja . Z ostatnich wiadomości z Aten po
kazuje się, że rząd grecki wydał kilka rozpo
rządzeń, mających na celu ściślejsze zjednocze
nie wysp Jońskich z Grecją. Rozkaz królewski, 
który reguluje administracyjny podział wysp, 
postanawia, że mają one tworzyć 4 obwody, a 
m ianow icie : I) o b w ó d  K o r fa  z  pow iatam i Kor- 
fu i Panos; 2) obwód Cefalonii ; 3) obwód Zan- 
te z powiatami Zante i Cerigo ; 4) obwód Leu- 
kade albo St. Maura i Itaka. Każdy obwód o- 
trzyma prefekta, a każdy powiat podprefekta. 
Zarazem rozprządzono, że wszelkie zapory, j a 
kie istniały dotąd między Grecją i wyspami 
Jońskiemi, mają być zniesione, i że na przy
szłość wywóz i przywóz z jednego portu ao 
drugiego ma być wolny, i podlegać będzie tyl
ko opłacie podatku gminnego. Trzy inne rozka
zy królewskie z d. 2. stycznia odnoszą się do 
przeprowadzenia regulaminu poczty i sanitarno- 
ści na wyspach Jońskicb, tudzież do zrównania 
tamtejszych urzędników z urzędnikomi króle
stwa. Do Korfu przybył już nowo mianowany 
prefekt tamtejszy Maurokordate. Ma on dwa tru
dne zadania do spełnienia, mianowicie przepro
wadzenie ustawy agraryjnej i zastosowanie na 
wyspach nowej greckiej ustawy wyborczej.

A m eryka. Zaprzeczenie Monitora, jakoby 
cesarz meksykański odstępywał kilka prowincyj 
Francuzom, jest ważne ; dowodzi ouo, że Fran
cja wszystkiego chce uniknąć, coby mogło spro
wadzić kiedyś starcia z Stanami Zjednoczone
mu Jeden z najzdolniejszych franenzkieb urzę
dników finansowych, p. Sapia, udać się ma 
wkrótce do Meksyku, gdzie na mocy koncesji 
cesarskiej pewna spółka angielska z kapitałem 
12 milionów ft. szt. ma objąć tamtejsze kop®*' 
nie. Zresztą jak  stoi sprawa cesarstwa w Me
ksyku, dość przeczytać następujący list 
tąd z ostatnich dni grudnia, "umieszczony
Cr. Fresse-. nre-

„Załoga w San Agostino zamo7jdziału ju- 
tekta i przeszła ze wszystkiem rtjneza. Na 
arystowskiego pod dowództwen^idzialy p a |a . 
Tolukę napadły n iespodzian ie^ ,^  |eżącego 
ciosa i Romera. Z miasta * ,an0 spieszniepo- 
tylko o ośm mil ztamtąd, ę aja p0ju(Jnio-
siłki ale juaryści .cofnęb ŝ |can powstała, w Mo
wa część prowincji M ie n ia . W Tenangoprze- 
zelii ogłoszono stan ^ a w Huastece, zkąd 
szli Indjauie do .1“* '^0 cesarza adresa wierno- 
niedawno Przyb^ a rzą  juaryści. Podobnie dzie 
poddańcze, SoaP°cji Xalisco, choć jenerał Douay
j® . «ę ’̂ A H flo g ę  ; w San Louis de Potoki 
pobił tan koje mimo francuzkiej załogi"
orVT !ą tego wybuchła ciężka walka w Jukata-PrÓCZ Tnfłianami i hiolwmi
nie oijędzy Indjanami i białymi.

--------o —; -
mł-rvf g T  “*• Buolowi zostawiono całą e: 
konstytućją 0me Waż nadano mu j ą  j e s z c z e  p r z e d

Korespondencje (la&elj Narodowej.
P a ry ż  d. 6- lutego.

(B) Nieraz wspomnieliśmy o dwóch sprze
cznych opiniach i usiłowaniach, które ot***', 
i starają się wpływ wywrzeć na cesarza
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cuzów. Jedni go ^popychają naprzód, drudzy 
trzymają go za poły i postąpić mu nie dacizą. 
Ta walka dwóch sił odbija się nietylko w wa
żniejszych wypadkach i przedmiotach , ale na
wet ,v drobniejszycL okolicznościach.

Przed kilku dniami, z powodu wyboru pana 
Befnmont na deputowanego, La Presse, zupełnie 
oddana „popychającym", oceniając ten wypa 
dek, napisała artykuł -wymowny, energiczny, 
dowodzący, że wybór ten mieści w, sobie naukę 
i przestrogę, że Francji nie można uważać za 
małoletnie dziecię, które trzeba na pasku pro^ 
wadzić, wreszcie zapewniając władzę o swojej 
życzliwości, upomina ją  0 uczynienie potrze
bnych ustępstw. Artykuł ten, napicany z zna
nym talentem pana Girardina, uczynił wrażenie. 
Otóż osoby/ otaczające cesarza, te, które jak  
wyżej wspomnieliśmy, trzymają go za poły, do
magały się, ąby Pres sit za ten artykuł dać urzę
dowe upomnienie,^ Ma się rozumieć, że drudzy 
się tomu sprzeciwili, i artykuł przeszedł bez
karnie.

Aie zdaje się nam, że nadeszła chwila, w 
której polityka cL wiejna, dwulicowa, co raz trwo 
żliwym, drugi raz śmielszym schiebia, co raz 
się gniewa na „cofających", drugi raz na „po 
stępowych", musi już zgrysć orzech i wybrać 
wybitną drogę. Mnóstwo zapowiadają broszur, 
które w tym duchu mają przematriać i przypi
sują je utalentbwanym zwolennikom dzisiejsze
go rządu. Dla tego obrano formę pism ulotnych, 
że w nich śmielej możua rzecz przedstawić.

Najważniejszym w tych czasach wypadkiem 
jest wiadomość o usiłowaniach, mających na 
celu zawarcie pokoju pomiędzy Fółnocnemi a 
Południowemi Stanami. Wywarła ona w Anglii 
i Francji niewypowiedziane wrażenie, i w części 
odsłoniła politykę cesarza Francuzów. Zawzię
tość walczących i niezdolność ich przywódz 
ców, nie pozwala nam wierzyć w prędkie za
warcie pokoju i każe się obawiać, że mierne 
umysły, powołane do steru, uaw°t na przypa
dek pojednania, nowe na ród ludzki ściągną 
nieszczęścia

Pokój przywrócony, nakazywałby krajom 
najwolniejszym na ziemi, szukać w przemyśle, 
gospodarstwie, w skarbach narodowych, korzy
ści i bogactw , któreby pozwoliły naprawić 
poniesione klęski. Mierne umysły inną mogą o- 
brać drogę; zechcą połączyć siły i wypowie
dzieć wojnę Francji i Anglii, albo jednemu z 
tych państw. Już w senacie amerykańskim na
zywają cesarstwo meksykańskie rzeczą pospoli
tą ;  już pisma Północnych grożą Wielk.ej Bry
tan /. Nie zapomnijmy wreszcie, że Moskwa, co 
wszystkie nadzieje swoje gruntuje na pokłóce
niu Europy, na wplątaniu Francji i Anglii w woj
nę, uśmiecha się Ameryce i stara się z mą wejść 
w najściślejsze przymierze. Czytaliśmy w ie- 
Unckja z p i s m  amerykańskich, jż Ameryka i Mo
skwa powinny ziemię podzielić i weaług woli 
swojej ją  urządzić. Nie trzeba lebee ważyć tych 
objawów Mierności, co przez kilka lat niszczy
ły Amerykę, co potoki krwi wylały, skarb zni
szczyły, wsie i miasta w gruzy pozamieniały, 
nieumiejąc inaczej klęsk poniesionych naprawić, 
gotowe się z piekłem połączyć, byle się utrzy
mać przy władzy, i dalej wojnę prowadzić.

Angba w duszy się radowała, że jej rywal 
olbrzymim pędem dążył do bankructwa i ruiny. 
Ale cóż Fiancja na tern zyskała? Dziś się wi
docznie okazuje, iż jedynym zumiarem, cesarza 
Napoleona było oderwanie Austrji od sojuszu z 
Prusami i Moskwą, zerwanie tak zwanego św. 
przymierza. Dla tego przedsięwziął wojnę me
ksykańską, dla tego państwo to oddał arcyksię- 
ciu austrjackicmu, dla tego we Włoszech szcze
rze pracuje nad pojednaniem Wiktora Emanuela 
z gabinetem wiedeńskim. Czy tego dopiął, czy 
tego dopnie ? nie w iem y; ale to przewidujemy, 
że jeźli przyjdzie, stanie pokój w Ameryce. Me
ksyk dla Francji okaże się wielkim kłopotem, i 
to tutaj zaczyna umj sły niepokoić. Dziennik mi- 
msterjalny otrzymał polecenie ukojenia umy
słów, ale jego usiłowania, zapewnienia, przeci
wny wywarły skutek. Constitutionnel utrzymuje, 
że Ameryka wycieńczona, nie będzie śmiała 
rzucić rękawicy Europie. Ale gdzież ta jedno
myślność Europy? Państwu, co już uważa Gali
cję za swoją własność, co już zaczyna przyspo
sabiać umysły do podboju Niemiec, co zbliża 
hordy swoje ku granicom Turcji, to państwo 
zadrży z radości, gdy Ameryka rzuci rękawicę 
Francji albo Anglii, albo obu razem. Dla tego ci, 
co idą do gruntu rzeczy, ważne przewidują wy
padki, ważną epokę. Nie na małą zanosi się 
wojnę, ale na wojnę, która może zatrząść glo
bem. Z jednej strony Stany Południowe i Pół
nocne, Moskwa i Prusy, z drugiej Anglja, 
Francja Włochy i Turcja. Austrja, która prze 
widuje ten wielki, olbrzymi pojedynek, nie bę
dzie mogła zostać neutralną. Jej przymierze z 
Zachodem podobniejsze niż z Wschodem z powo
du wspólnego interesu w cesarstwie meksykań- 
skiem. Wenecja ni® będzie przeszkodą. Europa 
potrzebuje w środku potężnego państwa. Au- 
strja konstytucyjna może i powinna obrać to
stanow.sko. Łatwo w Jjmej stronie znajdzie
swojej potęgi podporę. Powtarzamy eo mówią
około nas c i, co życzą ai)y grożącej burzy, 
którą zagraża nierozum amerykański, ludz
kość nie wpadła pod panowanie ciemnoty
i barbarzyństwa. — Napoleon oddając cesa -
stwo meksykańskie arcyksięęiU iU9trjackie- 
m u, powstrzymując króla Wiktora Emanuela
ma na celu jedynie oderwanie AhSjrji od p rUlJ 
i Moskwy. Jedynie to zapatrywanie się ^ooże 
jego politykę w ytłóm aczy/ Dla tego też kiedy 
różne pisma przewidują i głoszą, ze cesarz w 
mowie tronowej odpowie na encyklikę w nieży
czliwy Rzymowi sposób, my wspólnie z innymi 
utrzymujemy, że gabinet tuileryjski wszystko 
poświęci, o ile to będzie możliwem, aby mieć 
po swojej stronie papieża i Austrję.

Ultrcmontanie niecierpliwi, nierozważni, kró- 
tkowidzący, nie widzą tego wielkiego zadania. 
Im idzie o spieszny tryumfik, o burdę, albo

konspiracyjkę. Wielu nawet najgorliwszych pa- 
trjotów, nie zdając sobie rachunku z trudności, 
jakie ma do pokonania gabinet tutejszy, radzi- 
by, aby jaki nadzwyczajny wypadek przyspie
szył wybuch, który podług ich zdania mógłby 
zatrząść Europą. My nie podzielamy tego zda
nia. Dziś wielkie wypadki gotują się we dnie, 
nie w nocy. n  ~

Nie tai się z swemi despotycznemi zamia 
rami p. Bismark, głośno senat amerykański gro
zi Austrji i Francji w Meksyku, sposobi się do 
walki Anglia, gotuje do obrony Turcja: nawet 
w Moskwie na całe gardło wołają, aby przez 
Galicją iść do Niemiec, aby za tyle oddanych 
posług, dać bojarom cokolwiek przywilejów wol 
ności. Pytamy się czyli w epoce rozpraw pu
blicznych, kiedy druk zdradza najskrytsze za
miary, mogą co konspiracje i konspiracyjki ? — 
Przecież wielkie jest podobieństwo, że zaślepie
ni i ciemni fanatycy uciekają się jeszcze do 
tych środków. Mamy tego dowód w szczegól
nych i wyjątkowych ostrożnościach, jakich n- 
żywają władze polityczne na gianicy włoskiej 
i w Paryżu. Zapewniają różne pisma, iż przyby- 
wający z Włoch i Włosi, przybywający z An
glii, są szczególniejszego dozoru przedmiotem. 
Zapewne czuwają tu nad posłannikami tej ko- 
terji, co się uradowała, że w Tulle rzeźnicy nie 
chcieli płacić akcyzy od wieprzów. Dziś na 
ważniejsze objawy trzeba zwracać uwagę Kto 
może uważać na krzyki nocnych ptaków, kiedy 
się zbliża w n/ka burza, groźna piorunami'’ 
Wiadomo, że chwilowe wrzaski w Turynie uci
chły za wdaniem się gwardji narodowej. Odczy
tajmy telegramy, rozrzucone po Włoszech, z ich tre
ści odgadniemy czyja ręka je  dyktowała: „Turyn 
30. stycznia. Wielkie zaburzenie w Turynie. 
Mówią o abdykacji, zmianie ministrów, o zwo
łaniu sejmu zasadniczego przez powszechne gło
sowanie. W Sabaudji zbiera się korpus francuz- 
ki stotysięczny. Pytam s ię : jaki skutek mogą 
wywrzeć podobne figle, kiedy w kilka godzin 
prawda się wykryje ? Stare to i zużyte spo- 
sobiki!

Z ważniejszych ogólnych, zejdźmy do dro
bniejszego, Jo emigracyjnego wypadku.

Nieraz mieliśmy sposobność oświadczyć, że 
nie potwierdzamy śmiesznych pretensyj do dy
ktatury na paryzkim bruku, pretensyj ani po- 
trzebnemi przymiotami, ani przeszłością nieu
sprawiedliwionych. A chociaż pretendent i wła- 
snem i zwolenników swoich piórem, nie oszczę
dzał tych, co w jego jeniusz nie uwierzyli, by
liśmy przekonani, że praca i rozsądek pu
bliczny, skromniejszym go uczynią. Dla tego 
nie możemy dość potępić tych, co w kawiarni, w 
miejscu publicznem, dopuścili się na jego oso 
bie najsromotniejszej dla honoru człowieka o- 
belgi. Cuociaż w tej smutnej scenie imiuna pol
skie grają główną rolę, niektórzy widzą w niej 
m o sk ie w sk ą  in try g ę  Opinia, p u L u czn a  oezeknje 
z niecierpliwością dokłaanego w y ja ś n ie n ia  te j 
smutnej sceny. ’ 1

Dzisiejsze wieczorne dzienniki przynoszą 
wiadomość, że stopa wymiany złota w Nowym 
Jorku Spadła na 97 0/ ° , jest to wymowny do- 
wod, że porozumienia o pokój nabierają pra
wdopodobieństwa.

Spieszny wyjazd króla Włucli do Florencji 
przypisują dwom okolicznościom, że celniejsi 
członkowie rady municypalnej, mimo zaprosze
nia, nie przybyli na bal, dany przez monarchę, 
i że rada municypalna nie zaprotestowała prze
ciw rozruchowi, który gwardja uśmierzyła. — 
Tłumaczą to nieukententowanie władzy muni 
cypalnej tern, że etętnieby Turyn zezwolił na 
przeniesienie stolicy do Rzymu, ale przykro mu 
ustępować miejsca Florencji. Interes materjalny 
przemógł. W Florencji pomieszkania podniosły 
się trzy razy wyżej, a w tym samym stosunku 
spadną w Turynie. Dla tego się smucą właści
ciele, i icb zaufaniem zaszczyceni panowie 
radni.

W dzisiejszym Monitorze znajdujemy kon
wencję Francji z Prusami, co do telegrafów. 
Za cztery franki można przesłać 20 wyrazów.
Życzyć należy, aby inne europejskie państwa 
przyjęły też samą zasadę.

Z uwagą odczytaliśmy korespondencje wa
szą z Wiednia o stowarzyszeniach robotników. 
W Paryżu jak  w Wiedniu, ci, co się przyłożyli 
do upowszechnienia tego rodzaju usiłowań, nie 
tają radości, jakiej doznali, że pismo wasze tak 
się szczerze zajęło losem pracowników. A na 
mnie, może o tem nie wiedząc, włożyliście kło
pot miły, ale nad siły. Zaciągnąłem obowiązek 
tłumaczenia na język francuzki wszystkiego, co 
w tej mierze ogłosicie. Dotąd w najoświeceń- 
szych państwach, w Izbach prawodawczych, 
talent i kapitał, miały swoich reprezentantów. 
Stowarzyszenia robotników, miłujących porzą
dek, pracę z potrzebną nauką, do tego dopro
wadzą, że i praca znajdzie w Izbach prawoda
wczych reprezentantów. Ruch, jak i spostrzega
my w tej mierze i obliczamy, przechodzi nasze 
oczekiwania. Pismo, wydawane przez robotni
ków w Brukseli, rozchodzi się po wszystkich 
krajach, a z wyszłych numerów muszą drugą 
odbijać edycję.

Dotknęliście zadania, które najmuje grunto
wne umysły, i które w Izbach fr&ncuzkich bę
dzie rozbierane. KMążę d’ń udifres Pasąuicr. Odil - 
łon Barrot, książę deBroglje, hr. Daru, Br. d’Haus- 
sonyille, wicebr. Milon, Kaźmierz Perier i Leon 
Say przyrzekli robotnikom najgorliwsze popar
cie Nie mówimy o demokratycznych reprezen 
tantach, aby pokazać, że wszelkie opinie i wszy
scy znakomitsi umysłowi pracownicy popierają 
szlachetue robotników usiłowania. Cesarz z przy
jemnością się przypatruje ruchowi, który w hi- 
storji społecznej stanowić będzie epokę.

Pochwały, dane przez nuncjusza papiezkie- 
go biskupowi orleańskiemu, nie bardzo przypa
dły do gustu innym kapłanom, co bezwarunko 
we papieżowi wynurzyli posłuszeństwo. A pu
bliczność się pyta: jak  mają encyklikę tłuma

czyć: czy tak, jak  tego sobie życzą uUramon- 
tanie, czy tak, jak  ją  nagina p. Dupanloup?

Zmarł p. Royer Collard, znany profesor 
który tu wykłada* prawo narodów. Był to nie
tylko mąż światły i utalentowany, ale zarazem 
godny obywatel, od młodzieży kochany i po
ważany. -• “  '  - l ~ 1

" PP. Neiaton i Rayer wrócili z Nicei. Wi
dać, że troskliwość macierzyńska zanadto się 
przelękła. Zdrowie syna carowej nie było w 
niebezpieczeństwie.

H  " G e n e w a  4 .  l u l c g u .

(S) Wszystkie zagraniczne n o w i n y  przycho
dzą do nas, otoczone taką mgłą niepewności, 
której żadne słońce nie może rozjaśnić. Każde 
państwo trzyma się na ustroniu, z którego wyjść 
nie chce, a jeżeli negocjacje zawiązały się tu i 
owdz.e, one się toczą z taką tajemnicą, że o • 
prócz traktujących, zapewnie nikt i nic pewnego
0 nich powiedzieć nie może. Nadzwyczaj są te
raz ciekawe dzienniki niemieciue i belgijskie, te 
zbiorniki pogłosek i plotek, które świat obiega
ją. Codziennie budują one nowe gmacny poli
tyczne, codziennie tworzą nowe kombinacje, 
które lada wiatr rozbija i roznosi, zostawiając 
pole do nowej budowy. Wy mi przebaczycie 
zapewnie za to, że się nie udaję na ten bez 
brzeżny ocean domysłów, na którym fantazja 
gra taką wielką rolę. Ja wam będę opowiadał 
to tylko, za prawdziwość czego ręczyć mogę.

Nie chcę odgadywać myśli Napoleona III. 
na konto Włoch, ale zdaje się, że rok bieżący 
będzie stanowczym dla nieb. Jeszcze nie tak 
dawno cesarzowa francuzka chciała w Fontai
nebleau mieć koniecznie gondolę wenecką, dla 
przejażdżki po stawie, znajdującym się w tym 
pięknym ogrodzie, i zwróciła się dc pana Nigry, 
prosząc go o wypełnienie jej życzenia. P. Nigra 
skorzystał ze zdarzenia i objawiając cesarzo
wej, że już gondola gotowa, dołączył do niej 
sonet włoski, który tak brzmi w tłumaczeniu:

„Rozgniewana fala Adrjatyku ochrzciła 
mnie i nieszczęsne miasto dożów posyła mnie 
do ciebie. Ja skiadam u stóp twoich, o jasno
włosa cesarzowo gniew, nadzieje i łzy nieszczę
śliwego narodu.

„Dumny skrzydlaty lew nasz okuty w kaj- 
dany; ziemię świętego Marka depce przycho
dzień, niewierne morze złamało pierścień zarę 
czyn ślubnych. Pieśń zamarła na ustach gon
dolierów.

„Księżyc smutnie przechodzi nad złocisteim 
kopułami; laguna niema, a na morzu nie widać 
już statków. Lew lezy na łonie traw wodnych
1 czeka kiedy dzień zemsty go obudzi.

„Niewiasto! jeżeli kiedy milczący cesarz ze
chce przejechać się po spokojnych wodach w 
gondoli, powiedz mu, że na brzegach Adrjatyku 
Wenecja odarta, naga, skrwawiona cierpi, lecz 
jeszcze żyje; czeka dnia oswobodzenia."

O to  J e s t  so n e t N ig ry . Z d a je  s ię  m i  ż e  n ie
można jaśniej i oficjalniej prosić u milczącego 
cesarza o nową kampanię przeciwko Austrji. 
(Sonet ten powtórzyły dosiowme wszystkie pi
sma wiedeńskie. Właśnie korespondent paryzki 
powyżej dowodzi, iż prośba tego sonetu nie 
będzie wysłuchaną; p. r.)

We Francji wszyscy biskupi, z wyjątkiem 
kilku, wypełnili jaw ną wolę Rzymu i przesła
li do ministra spraw wewnętrznych protestacje 
przeciwko rozkazowi, zabianiającemu ogłoszenia 
encykliki. Myśl więc o kościele gallikańskim, w 
obec tego oporu duchowieństwa, musi rozlecieć 
się jako poetyczne marzenie. Papież zwyciężył. 
Z wiatrem lecą resztki szkoły Paskala, Bossueta, 
i Massylona. Czas religijnych rozruchów, jak  
w 16. wieku, być może znowu nastąpi dla Fran
cji. Agitacja umysłów bardzo wielka i może do- 
prow adzić do znaczących rezultatów.

Demonstracje w Turynie mają charakter 
dość niebezpieczny. Przyczyną ich jest dekret 
23. stycznia. Studenci z chorągwiami chodzą po 
mieście, krzycząc „viva Garibaldi!“ W przeszły 
piątek procesja taka stanęła przed pałacem mu
nicypalnym, chcąca jak  zdaje się, wywołać dy
misję syndyka! „Viva G aribaldi! pane! justicia," 
krzyczał ciągle naród. Gwardja narodowa, znaj
dująca się na podwórzn pałacn, nie wychodziła 
z niego, gdyż manifestacja nie miała w sol .e 
nic zagrażającego; ale kwesturze zachciało się 
rozpędzić naród silą. Gwardja wyszła, włożyła 
bagnety na karabiny i trzy razy wezwała na
ród do rozejścia się. Naród nie chciał wypełnić 
tego żąaania i kamie iii poleciały na gwardję 
narodową. Jeden z oficerów został ciężko rai.io- 
ny. Dla uniknienia nieochybnego starcia się 
uważano za stosowne odprowadzić gwardję na- 
powrót na podwórze pałacu. W wielu miej
scach po\ tórzyła się ta sama scena. Są to 
objawy ogólnego nieukontentowania. Głód i bie
da na nieszczęście podejmują głos w tym kon
cercie, tak nieprzyjemnym rządowi. Ci, co krzy
czą ohleba i sprawiedliwości, są prawdzu ie 
głodni. Ostra zima i przeniesienie stolicy w wie
lu miejscach powstrzymały już zaczęte roboty; 
zamknięcie kilku fabryk broni i arsenałów w Tu- 
ryn>e pozbawiło chlcba 700 robotników. Stan 
młodego włoskiego królestwa jest bardzo ciężki! 
_  Gazety zagraniczne rozkrzyczały po całej’ 
Europie i podniosły jako rzecz' nadzwyczajnej 
wagi wypadek, który miał miejsce w Moskwie, 
a mianowicie, że zebrana tam dla wyborów 
szlachta postanowiła prosić cesarza, żeby nadał 
Moskwie konstytucję. Znając doskonale wszy
stkich ludzi, czynnych w teraźniejszej chwili w 
Moskwie, uiogę wam rzecz tę objaśnić dosko
nale i dowieść, że europejscy liberały za nadto 
spieszą radować się z tego objawu, zanadto 
wiele p a d a j ą  jemu znaczenia. Żeby jednak 
dla czytelników waszych zrobić dostęńnic s&em 
pojęcie o teraźniejszym stanie moskiewskiego 
towarzystwa, muszę cokolwiek w opowiadaniu 
mojem cofnąć się w tył.

Od czasu wstąpienia na tron nowego cesa
rza aż do powstania polskiego, w Moskwie za

częły szerzyć się liberalne idee najwięcej nu?', 
dzy uczącą się młodzieżą, miedzy literatami 
między oficerami gwardji i armii. Nie widz® 
w tem żadnego niebezpieczeństwa, rząd sal# 
zaczął powoli wstępować na drogę, którą wsk#' 
zywała jemu literatura; zaczął myśleć o znie' 
Ł.eniu poddaństwa chłopow, a zaszczepieniu « 
wojsku pojęcia o godności człowieka, prz® 
zniesienie kar cielesnych i choć o me wielkie#1 
wykształceniu żołnierzy. W tym celu wyda#? 
był ukaz, znoszący przeszłą niewolę włością#' 
Sierakowskiego wysłano za granicę J!a wyMu' 
djowania karnych kodeksów różnych narodó^i 
a w całej Moskwie utworzono niedzielne szkoły 
dla żołnierzy i ludu. Ministry oświecenia i woj' 
ny objawili, że nie tylko dozwala się, ale #» 
wet uprasza się, żeby literatura jak  cywilna ta® 
i wojenna krytykowały każde rozporządzeni®1 
rządowe, każdą nową ustawę, żeby rząd móg1 
korzystać z dawanych jemu wskazówek prze* 
opinię publiczną.

Młodzież, ośmielona tym krokiem rządu, za 
czcła już wierzyć, że Moskwa wstępuje na #°' 
wą* drogę, na drogę postępu i cywilizacji i W 
ją  zupełnie spuszczono z łańcucha, na który#1 i 
trzymał ojciec Aleksandra Zaczęto więc wszyM' 
ko przewracać do góry nogami, zaczęto k ry tf 
kować wszystko i tworzyć utopje, podobne #0 
„ Jkarji" Cabeta. Wtedy to w. ks. Konstanty ami“ 
ścił w dziennym rozkazie do floty znakomity 
zeznanie że : „w Moskwie wszystko jest lałszei' 
i oszukaństwem, że z wierzchu wszędzie bły* 
szczy, a z dołu wszędzie zgnilizna, że za bi# 
rokratycznemi formami schowała się istota rz# 
czy, która bynajmniej nikogo nie obchodzi" i tj»‘ 
i td. Wtedy także w Moskwie wystąpił na poi 
publicystyki Owidjnsz murawiewowskich rozb®' 
jów, Michał Katkow, nędzny profesor a jeszc#® 
nędzniejszy człowiek. Widząc ogólny prąd dą/ 
żacy do ulepszeń, zaczął on przedstawiać w ot 
gonie swoim całą piękność ustroju angielskiego 
towarzystwa i zastósowywać jego instytucje #,r 
narodu moskiewskiego. Wszystko co byio śmi® 
sznego i godnego nagany, wystawiało się w J® 
go dzienniku pod pręgierz opinii publicznej' 
Lecz pismo Katkowa nie mogio znaleść ta k ie j 
wielkiego rozgłosu, jak  miał So wemienniht pe 
tersburgskie pismo czasowe, redagowane prz^ 
bardzo zdolnego pisarza, Mikołaja Czernysze^' 
skiego, i to właśnie gryzło i przywodziło do ro* 
paczy Katkowa, gotowego popełnić najw ękffl 
podłość nawet, żeby tylko zgubić swego rywaM  

Cóż robiła w tym czasie szlachta moskie* 
ska, ci okrzyczani wielmoże i bojarowie ? 
cbta moskiewska, partyzantka niewoli chłopó^’ 
stronniczka kija, rózgi i samowoli, w n&uiU 
ciu których dotychczas opływała, musiała z® 
milknąć wtedy, lękając się być obrzuconą bl#j 
tem, wygwizdaną przez uliczników i przez p^.#1!  
ków, jak  oni nazywali wtedy wszystko co by 
w Moskie postępowem. Nienawidząc raądu, kt® 
ry im wydzierał prawo życia i śmie-ci ##
c h ł o p e m ,  n i e n a w  td  H i łO d z iO Ż y ? fe tÓ rS  p C łU 1*.

rząd do tego, szlachta pochowała się we wsia^ 
swoich, żeby w orgiach rozpusty i samowoli 
pędzić ostatnie chwile panowania swego #* 
„mużykami." Wtedy to usłyszano takie 
pności, na jedno wspomnienie których dusza#*’ 
wzdryga a rozum wierzyć nie cnce. Wtedy j. 
właśnie p. Baranowowi upiekła na rozpalon*1 
żelazie dziewkę swoją za to tylko, że ta 
sując spaliła żelazkiem jej chusteczkę ; wte(o 
to Sołtykowa kazats urżnąć piersi pokojó^®,j 
swojej i przygotować z nm-h sobie śniadani®' 
wtedv to iLiłukow sprowadzał mamki ze ^  
swoich dla karmienia szczeniąt ulubionej s#*J 
swojej; wtedy to Bezobrazow w patetyczni^ 
artykule upraszał rządu ze łzami by zostai ił s2#® 
cheie prawo siec chłopów, bo bez tego nie li
dzie postępu, Moskwa zginie i td. i td. Są ' i 
tyłku jawne fakta, zapisane w a k t a c h  s e # '  
t u , a ileż icb było łajemnyeh, które nie u jr^  
ły światła słonecznego. Nędzoia moralna, 
wykształcenie, zwierzęce instynkta tak spodli** 
szlachtę moskiewską i w oczach rządu i opi® 
publicznej, że w roku 1861 gubernator Den- #j 
obiedzie, który jemu dawału Bzlachta kuis*}1' 
gubernii, ł,eby zbliżyć się z tem dziineir. zwr- 
rzęciem, który ich łajał ostatniemi słowanu, F 
wiedział im bez ogródek następujące słotf® 
„jakże was, panowie, można poważać; ja  
łaję, a wy mi obiady dajecie; was bić F 
trzeba, a nietylko łaji !“ Otóż taaą _,est ś# 1 
chta moskiewska.

Postępowa partja w Moskwie, ośmielona 11 
beralną dążnością rządu, który nie bez Sira 
spogląaał na szlachtę (silachtę spodloną, 
dała w przeszłości dowody, że Umie dusić i tĄ  - 
carów), chciała naprzód dopiąć ulepszeń w u#1' 
wersytetach. Ponieważ legalne kroki były wzbr®_ 
nione przez zarząd uniwersytecki, młcuzitż p® 
stanowiła zrobić publiczną demonstrację, o kt®. 
rej tak wiele krzyczano w swoim czasie. Wte#i 
to rząd spostrzegł się, że za daleko popuś®1 
cugle i przestraszony, raptownie przyciągnął J 
do siebie. Uniwersytet zamknięto, forteca peter®' 
burgska napełniła się studentami, wydane b 
różne srogie rozporządzenia, przypominające,2 . 
choć i pozwolono mówić swobodnie, ale zap° 
minającye i szacunek dla despotycznej władW 
srogo karcić umie.

Zdetonowana młodzież, łudząc siebie wiąr^  
że całe towarzystwo już tal daioko postąp^?'

zh nimi będzie opinia publiczna, zaczęła p°“' 
ziemną Wojnę: zjawiły się różne druki, niepfz® 
chodzące poprzednio przez carską cenzrrę, * 
szkołach niedzielnych poczęto wykładać 
socjalne idee, objaśniać żołnierzom, że ich bJ 
nie ma nikt prawa, bo z nosa jenera lsk i^  
płynie takaż sama krew jak  i z ich nosi ' 
Rząd spostrzegł się jak i błędny krok zrobił, P® 
zwalając zanadto wiele mówić swoim P° 
nym i postanowił powstrzymać powódź, 
istnienir _eg°- Uielki książę Konstanty 
wyjechać za granicę za zbyt liberalnj sP°?iły 
myślenia; fortece, tylko co opróżniore z ucz#1 
uniwersytetu, zac. J y  znowu napełniać się dZI



nikarzami, studentami i oficerami Na donos Kat- 
7n«t i reaaktor Sowremiennika, Tzernyszewski, 
postał także wtrącony do fortecy: Walujew, mf- 
r* er opraw wewnętrznych, wezwał leaaktorów 
wszystkich diiśnSików i „dezwal się do nich 
^  te słowa : „Od niejakiego czasu literatura
odzywa się ciągle w minorowym tonie o rzą- 
- lt1; ja  wan rozkazuje panowie zmienić ton 
*Ja ugorow y, i uprzedzam, że srogo karcić bę
dę za każde szkodliwe dla rządu tendencje.11

■ uI8m? Jednak potajemne i propaganda w 
wojsku i narodzie zaczęły się szerzyć choć 
oardzo powoli. Utworzyły sie w Moskwie par
ty* pohtyczLe różnych dążności, choć bardzo 
nieliczne, co do liczby członków, gdyż w tym 
rozległem państwie nie wiele jest ludzi, którzy— 
oy Pojmowali prawdziwe obowiązki obywatela. 
^  tych partjach kiedykolwiek napiszę wam

Takie było położenie moskiewskiego towa
rzystwa i rządu, gdy wybuchło przeszłoroezne 
Powstanie. Rząd widząc, że potrzebna jemu bę
dzie pieniężna pomoc, widząc, żo młode poko
lenie jest przeciwko niemu, zaczął starać się o 
zbliżenie się ze szlacmą, którą pierwej odep
chnął od siebie z pogardą. Największą pomocą 
w sprawie zbliżenia, był rządowi pan Katkow, 
który raptownie zmień ił kierunek pisma swoje
go i z admiratora angielskiej konstytucji zrobił 
się admiratorem rządu, zwolennikiem jego wiel
kiej myśli panowania nad światem, marząc o 
odnowieniu starej Europy młodym elementem, 
który upatrywał gdzieś w Moskwie. Obok niego 
zgrupował' się starzy plantatorowie, podnosząc 
jego pod niebiosa, nazywając wielkim człowie
kiem, wielkim nauczycielem, wielkim myślicie
lem. Upojony sławą Ratko w zaczął pozwalać 
sobie nietylko dawać rady rządowi, ale nawet 
robić rządowy w dzienniku swoim wymówki, że 
nie słucha jego, że nie idzie za jego wskazów
kami

Nie cierpiąc w. ks. Konstantego za jego 
przeszły liberalny sposób myślenia, za jego 
przeszłe prace w sprawie uwolnienia i nwła- 
szczenia włościan, szlachta zebrana około Kat 
kowa, szlachta czująca że rząd stara się ją  po
zyskać, szlachta, która zapomniała że są takie- 
miz chamami dla rządu, jak  cnłopi byli dla 
nich, szlachta myśląca że rząd bez niej nie bę
dzie się mógł obejść, zaczęła sarkać na nazna
czenie 'w, ks. Konstantego prezesem rady pań 
stwa. Katkow nawet tak się obraził, że chciał 
sif podać do dymisji z redaktorstwa oficjalnej 
gazety.

Na zebraniu w Moskwie, szlachta, otacza
jąca Katkowa, postanowiła okazać rządowi 
swoje niezadowolenie udając oię do byłego pre
zesa rady państwa księcia Gagarina i wyja
wiając jemu ubolewanie, że jest usuniętym od 
spraw. Książę Gagariu pojmując jak może być 
tern ikompromitowany, uchylił od siebie ten ho- 
noi i nie dopuszczał manifestacji. Szlachta więc 
zaczęła dawać obiady, mówić mowy, robić o- 
wacje „wielkiemu Katkowowi,“ jako jedynemu 
ich obrońcy i najświetniejszemu reprezentanto
wi. Na jednym z takich obiadów uradzono 
wspólnie zrobić rządowi niespodziankę.

Następowały wybory szlacheckie. Przed 
wyborami zwyczajnie odzywa sie do szlachty 
gubernator w imieniu rządu, wzywając ich do 
pomocy rządowi i przypominając im obowiązki 
ich. Teraźuiejszy gubernator Moskwy, jenerał 
Afrosimow, który od lat 40 oprócz imienia swe
go pod offieialnemi papierami zupełnie nie nie 
pisał, prosił Katkowa, żeby mu napisał mowę 
do szlachty. Korzystając z tego wydarzenia, na
pisano biednemu jeneri łowi taką mowę, w któ- » 
rej on w imieniu cara wzywa moskiewską j 
szlachtę do wybrania ze swego łona, repre- 1

zentktów , klprzyby oonagah 
sprawie p a n o ^ i ia  nad krąjem. Niewinny ja j), , 
dziecko jenci*Ś,k słowo w słowp , nawtórzyrlłA 
ze Draniu napisaną jemu mowtf.. ,.o J a c M  * wi&f 
większością 217 gloso w przeciw bO dfew  Jifs ‘ 
do cesarza adres, w którym po wielu pochwałach 
dla niego, po przypomnieniu szlachta dopo
magała jemu we wszy&ikich jego dążnościach, 
prosiła cara z łona i c h  (to jestjedn tj szlachty) 
wybrać radę, którafr, mogła prze 'Stawiać jemu 
potrzeby narodu mimo władz admmistracyjnych 

Widzicie więc, jakiej konstytucji pragnie 
szIacLta Moskiewska, widzicie, że ten objaw 
jhj; śmieszną tylko demonstracją Katkowa prze

ciwko w. ks. Konstantemu, którego od nienawi
dzi, widzicie oligarchicznne tendencje tej spo
dlonej i w błocie po uszy zanurzonej szlachty 
widzicie więc czy mają prawo cieszyć Bię z te
go objawu liberaly europejscy.

> (1

K _r o n i k a.
W y k a z

prawomocnych wyroków c. k. sądów wojennycn w Ga
licji i Krakowie zapadłych w miesiącu styczniu 1865.

(Ciąg dalozy.)
II. C. k. sąd wojenny w N o w y m  S ą c z u .

Zn zbrodnię zaburzenia publicznej spokojnosci i 
porządki.

1. Wincenty D ą b r o w s k i ,  praktykant urzędowy w 
Nowym Sączu, na 4 miesiące ciężkiego więzienia zao
strzonego lrazowym postem w każdym tygodniu, w 
drodze łaski kara zmieniona na prosty aieszt bez zao
strzenia. — 2. Konstanty P i e n i ą ż e k ,  właściciel dóbr 
z Koszan, na 3 miesiące więzienia. — 3. Koman G o
z d a w a  K e w l e w s k i ,  wiaśeieiel dóbr Kruzlowy, na 
2 tygodnie więzienia. — 4. Franciszek G ł ę b o c k i  z Lu 
bicza, właściciel dóbr Mogilna, od zbrodni uwolniony z 
braku dowodów, za przestępstwo na 24 godzin aresztu 
u profosa, w drodze łaski całkiem uwolniony. — 5. Ig
nacy N a ł ę c z  K a c z a n o w i c z .  właściciel dom- 
Stroezwyżne, uwolniony z braku dowodów. — 6. Teofil 
A n d r u s i k i e w i c z ,  uczeń gimnazjum, z Krościenka, 
na 1 tydzień więzienia. — 7. Ferdynand S w i e r z e -  
w i c z z Dębowca, zawiadowca browaru. — 8. W łady
sław W o j n a  z Bystry, wysłużony żołnierz 57. pułku 
piechoty, i — 9. órntoni J a w o r s k i ,  z Jawornika, dzie
rżawca dóbr Zadawic, obadwa uwolnieni *, braku dowo
dów. — 10. Ma r c i n  B o r o w s k i ,  służący, z Korlic, 
4-tygodniowy areszt śledczy policzony za karę. — i j ,  
Ferdynand M e r c z y ń s k i ,  dzierżawca dóbr Lipie i 
Kobyle, uwolniony z braku dowodów.—12. Karol L em - 
1 i eh, z Nowego Sącza, wyrobnik,— 13. Stanisław K o-  
r z y m ,  z Nowego Sącza, szewc, 14. Tomasz P o p e k ,  
z Starego Sącza, czeladnik kuśnierski, — ■ 15. Wojciech 
S n o p e k ,  z Cyganowic, czeladnik garba.ski, i—16. Jan 
D o b r o w o l s k i ,  z Nowego Sącza, czeladnik szewski, 
każdy na 14 dni więzienia. — 17. Ignacy K w i a t k o 
wa k i, z Starego Sącza, fraiter 20. putku piechoty, 
prócz degradacji na szeregow ca, na 14 dni więzienia.— 
18. Wiktor Ho s ty n  e k , z Mszany dolnej, nauczyciel 
pry watny, w Nowym Sączu, na 8 dni więzienia naostrzo
nego 1-razowym postem, w drodze łaski zaostrzenie i 
•ołowa kary darowane.— 19. Józef K o r o n a ,  z Stare- 

nącza, szeregowiec 20 pułku piechoty, na 8 am więzie
nia zaostrzonego lrazowym postem, w drodze łaski ka
ra całkiem darowana.— 20. Stanisław J a n i s z e w s k i ,  
czeladnik szewski z Grybowa, — i 21. Franciszek J o- 
ni k ,  czeladnik szewski z Starego Sącza, każdy na 8 
dni więzienia. — 22. Franciszek Xawery K o ł o d z  i e j -  
s k i z Tyimanowy, służący w Ochodnicy, 6miesięczny 
areszt śledczy policzony za karę. — 23. Jan D u n i k o 
w s k i  z Stopnicy szlacheckiej, właściciel dóbr Tęgo-1  
borze, i 24. Stanisław S ł a w i k o w s k i  z Baeiechowic, 
bez zatrudnienia, każdy na 8 dni więzienia, zaostrzone
go lrazowym postem, w drodze łaski kara obudwom 
darowana. — 25. Tomasz R z a s k i  z Starego Sącza, 
rzeźnik w Nowym Sao*.u i 26. Franciszek M ę ż y k

majster siob^ski w Nowymi 
— 27. W»len

uwe.nfjm z brak^
____________ J__ Kri

SfHSściciel realności w ^  ^  ^  b __
cłite‘ż'4Ó 3 1 f f c *łANzoAym p o s tę p  w drodze łaslo^a- 

«<|sifŁ"dat<Jwttą. i'4a28. JsHeób a-cnyj uaias&sSląregb Sąeza,

Jan K e i n f u s s  z'1 Tymba?kAv -̂ ra’wt£eL"w Nowym Sączu, 
i 31. Antoni K o s t e r k i e w i e z  z Nowego Sącza, właść. 
dóbr Wielopole, wszyscy 4ej uwol. z braku dowodów. 
32. Józefina Żuk S k a r z e w s k a ,  żona właściciela dóbr, 
z Gródka, na 14 dni więzienia w drodze łaski uwolnio
na. — 33. Władysław S z a 1 a y , z Brodów, syn właści
ciela dóbr Szczawnica, na l  miesiąc w ięzienia.—34. Jan 
K o r d  ras, z Starego Są^za, czeladnik ślusarski, na je- 
dm miesiąc więzienia zaostrzonego lrazowym postem  
w każdym tygodniu.

Za przestępstwo pt zeciw ząrz. publicznym.
35. Gustaw D o b r z y  ń s n i ,  syn właściciela dóbr, 

21 lat, z Zimnej wody, na 6 dni aresztu, w drodze ła s 
ki uwolniony.
Za przestępstwo obwieszczenia z 28. lut. 1864.

36. Mikołaj P o ł o m s k i ,  kmieć z Zawadki,' uwoln. 
z braku dowodów.

’  Z o. k. sądu wojennego w Nowym Sączu.
(Ciąg daiszy nastąpi).

_  Od ij i j  pypiflarne z r.aulr przyrodniczych dla 
przemysłowców i lękodziolnii Iw odbeda sie w n iedzie
lę dnia 12. lutego od godziny 4 do 5 f iz y k i. ’ o ciśnie

niu powietrza (Prof Chlebowski) — 0 d godziuy 5 do 
6.: O drzewie jako budulcu (Inżynier Wierzbicki.) Po- 
jedyńczyeu zeszytów tych odczytów nabyć można w księ
garni p. Karola Wilda po 10 cent. za jeden zeszyt. *

D zienn ika  litera ck ieg o  wyszedł nr. 12 i zawiera- 
1) „Chrzest polski11, opowiadanie ze zdarzeń ostatnich 
w awócn częśeiaen (ciąg dalszy). -  2) „Sen grobów.1’1 
Obraz 1, poezja. — 3) „Wychowawca11, powieść Alberta 
borowskiego (ciąg dalszy). — 4) Dwa systemata, stu- 
djdin historyczne przez S. z. W, (ciąg d a ls z y /_  f i  
„Miehclet. Bibie dt 1’huiflanite,11 recenzja J. St. (ciąg 
dalszy). — 6) Poiemika (ciąg dalszy). — Przewodnik. 
Do numeru dołączony jest arkusz 5ty powieści p.  t. 
„Wrzeciono11, dla prenumerujących na dodatek. Przez 
pomyłkę arkusz 6 przesłano poprzfednio.

Ostatnie wiadomości.
P a r y ż  d. 9. l u t e g o .  Wed}ug włoskich 

korespondencyj powrócić ma król do Turynu 
z końcem przyszłego tygodnia, tak jakby 
podjął był po prostu tylko przejażdżkę, aby 
niespokojne., stolicy dać nauczkę. (Z innej stro
ny donoszą, że król nie chciał przyjąć deputa- 
cji turjiskiej.)

P a r y ż  d. 9. l u t e g o .  Z urzędowego źró
dła zaprzeczają, że francuzki poseł w Turynie 
znieważony został przy ostatuich rozruchach i 
zażądał paszportów.

D r e z n o  y. lutego. Dzisiejszy Dresdner- 
Journal, zbijając kilka wiadomości o konferen
cji cłowej w Berlinie, powiada: „Konferencja ta 
nie została zerwaną, nikt nie postawił żadnego 
ultimatum, p, Hock nie odjechał z Berlina, prze
ciwnie w sobotę spodziewają się zredagowania 
ułożonych już punktów.11 Właśnie ta nagła na- 

.9-1 1 J ie<ła6T°Wnrija świadczy, że ze strony An- 
strj) muSia o nastąpić jakieś ultimatum.

Drouin de Lhuys zapowiedział wysłanie 
noty do Rzymu, o której doniósł nasz wczoraj
szy telegram nuncjuszowi papiezkiemu ustnie, 
przyczem miał mu czynić bardzo gwałtowne 
wyrzuty, że się mięsza do czynności władzy 
świeckiej.

W Paryżu głoszą, że rząd zerwie z ducho
wieństwem, że się Francja zbliża z tego powo
du do Moskwy, a książę Napoleon ma z pe- 
wnością pojechać na wiosnę do Petersburga.

. łóomenat w Turynie objął jeueiał Ciałami, 
osiadać fftS*»ajpiw erąifijjftPtw ażnie- 
ratyev £;qzruchćw. Ą r i t t p ^ D ^ o ,  t i-  

rsc/itetic zostały aiaw u jękonfisKOWaue.
W Turyme oąbytó.A brabiego Gtrolamo ue 

Cardeuus, który' uchoazi za głównego sprawcę 
demonstracj podczas oalii dworskiego, rewizję 
trzygodzinną. Przewodniczył jej prokurator Bob- 
hio z sędzią śledczym, urzędnikiem policyjnym 
; fl noufnikl®% Chociaż rewizja była bezsku- 
I r T d h  » l " 1* da,lei  < V W ..y l  p r t d

IS4S sektetu-'.™ po»el»t«l “  i-elcrsbarpi.
Pi asa południoWo-ameryKaóska nie myśli już
* ^  kongresie Richmondzkim

nawet o po■ J • uipesobieuie, a stronnictwo 
panuje takież * vet zawnioskować wyklucze- wojenne ^cm io nawet zaw ^  ^  ^
me członka kongresu p. r Waghingtonie
wał porozumieć się z władz 
względem podstawy do zawarci p

Jed n z dzienników wie^ S dowych 
często odbiera nutenmema z 8a®r ^ t * ua 
pisze w sprawie budżetu na r. lobb. v1 
jednem z najbliższych posmdzeń lzby P 
przedłoży rząd budżet na rok 1866. Po J  
względem nie można było ani na mały «ł 
postęp pracy wydziału finansowego, ani na wy 
powiedziane w jego łonie zuama w sprawie 
budżetu na r. 1866, brać względu już dla tego 
samego, że przedłożeniem tego budżetu spełni 
się cesarskie przyrzeczenie, ogłoszone w mowie 
Donowej, “ Jeżeli Bię nie zmieni obecne zapa; 
trywani* na tę sprawę wydziału fiLanoowego 1 
znacznej części Izby, to trudno, aby zamiar 
rządu sie udał. Zresztą pominąwszy już wzglę- 
d polityczne, trzeba wziąć na uwagę, że bu 
dżet na 1866 sporządzony w czasie, kiedy 
nie było jeszcze Jokładnjch punktów oparcia 
sie do preliminowania rozchodu i oochodu, więc 
niedokładny, 1 tak zatw.erdzony mógłby za
miast spodziewanych korzyści, przynieść owszem 
cieżkie zamieszanie w finansach.

Z Pesztu donosi Debatte dnia 7. b m., że 
z osoDami skazanemi dnia poprzedniego postą
piono sobie zaraz wedle przepisów o skazanych. 
Paweł Almasy, któremu w czasie śledztwa ~jo\- 
no było mieszkać w kaźni wygodnie i ładnie 
urządzonej, posiada od dziś niezbędniejsze tyl
ko sprzęty, gdyż wszystkie inne odebrano mu. 
Z hotelu Kónigin von England“ zkąd dotych
czas pobierał jadło, dziś po raz ostatni wzięte 
dla mego obiad. Podług istniejących bowiem 
przepisów skazanym, choćby najbardziej zamo
żnym, me wolno więcej wydawać na swe całe 
utrzymanie jak  1 złr. dziennie, a profos prowa
dzi rachunki. Skazanym wolno raz na trzy mie
siące w obecności oficera od komendy placu i 
profosa pis&c listy noswoion, i przyjmować od- 
widziny od tychże. Nakoniec od chwili skazania 
otrzymują żelaza. Wczorajsi skazani pozosta
ną jeszcze parę tygodni w koszarach Karola 
gdyż ministerstwo wojny nie wyznaczyło jesz
cze żadnej twi :razy na ich dalsze przebywanie. 
Wszyscy z męzkim spokojem wysłuchali swych 
wyrokow. Almasy przy wyrazach „Hochverrath“ 
(zdrada główna) odparł z naciskiem.- „Moi pa
nowie 1 zdrajcą stanu nie byłem. Piachy oświad
czył, iż nie uznaje Kompetencji sącij wojen- 
nego, 1 ci wnieśli reku rs do Najjaśniejszego 
i: a ua. To samo powiedział inny jeszcze skazany. 
Skazanie Almasego, gdy stało sie wiadomem w 
kołach i arystokratycznych, nczyniło takie wra
żenie, że zapowiedziany w wyższych kołach bal 
w sali redutowej, został odwołany. To samo pi
sze korespondent Pressy, dodając, iż wąrphwą 
jest rzeczą, czy przyjdą do skutku 3  bale, za
mierzone przez tutejszą magnaterję na reszte 
jeszcze karnawału. Mmasego odwidzała wczo
raj rodzina, przyjaciele, a pomiędzy niemi Fran- 
ciszek Deak. Wyroki mają być ogłoszone.

Gospodarstwo, przemysł 
i handel.

Z  P od o la  9. lutego. (O szkole dublań-
/ieprawa0y lP)°'ViedZi a’'fykuł »Prawd* >
teraekiZZZł^avysZY w nr. 9. „Dziennika Li- 
awoje zlan-a redakcja chce zamieścić i 
O T a f i t e i  Z  „Polacy i Indja-
pospieszam 1 }  Nieprawda :h“,
dzonemi jednym Uatel°5®mi “ gagam i wzbu- 
ostatnim artykuł"1 umieszczonym w 
w „Gaz. Nar.“ fisze  w  £  ' . a- nuanowmie 
u nas wydają się być S2k ',”‘?dzy. mnemi:

Jem szyderstwem

ważnie rolniczy nie poffzebuje p o e G d a S
ników lepiej wykształconych, praw
d?iwie fachowych w ty-“ 7_Zp be już,
k,edy stosunki ekonomiczne, handlowe i fi. 
nansowe mniei korzystne, to i mamy pr 
ogólnym “ "ostępie w rolnictwie w 
zachodniej zostawać w P-e.r'v"tn3 m try _ 
k le d l? 3̂ #  oaszego 
równiku0 w ° 4 e r S y Wu 3 e t n e j ,  t̂(>a ze 
ukar g“r ° u S / ^ & 4 a , w ą m o g g .  W
i e i ! k i  °'VÛ  choć WCZ?SC\ n v Ch Okoliczności.’ Znikłe z niekorzystny CU

ctwo je /t ■*,?st- rzecz? dowiedziony 
wielu i rn,u,9»ejętnośeia, i że opiera się
dobreg0 „llcz?ych naukach a gd yd z181.0
sądzę że nz9mieślnika wymaga się nauki 
czemu, D ow -^ęcająey sie zawodowi rolni- 
?y, a przpHlniei' być naukowo wykształco- 
kształegm 9wszystkiem winno to być wy- 
f  jakiego ®p-nowem, naukowo-rolniezem. 
ty 1!10 możno^kształcenia gruntownie nabyć
h“ leszhem tn T  .szk.ołaeh rolniczych, ztąd 
óy zak,. . fdajc się zdanie autora . iako-

“eszneiJl -1 w szkołach rolniczych, ztąd 
sz/rf^ -dL nie „ Je Slr ?Janie autora, jako- 

M j  DaS szkół rolnicz;ych było

t°neC ietkn,° że wielu zdo1'ł0 Go Js^nych rolników nioło d 1 Ulńie KnV zarzucić^ że wielu zdol-
swó/  szkó> roili ro ników nie uczeszcza- 
a g> t ó » zy9hl a przecież ‘zawód
sMadc ue c-ao,fnaJ§’- ?le .Prosz? sie ich 
pośfadaZeniaeb sie P03W,1.?C11' * “a ilu do- 
li na tpnych dzilę i P a,rZyh’ “lm Przyszli do 
atw m Zyski, yztadomośei; a ileż bv bv-

a’ « dyby powU Jni ich 8ospodar-
wy isze  wiadomości byb so

bie przyswoili systematycznie, w wieku mło 
dym, zaraz po skończeniu studjów przygo
towawczych.

Sądzę że nikt mi nie zaprzeczy, iż ka 
idy  zawód wymaga wykształcenia fachowe
go, a przecież z naszymi rolnikami inaczej 
sie dzieje. Nasi rolnicy, a zwłaszcza sami 
właściciele zaledwie trzydziestu może się 
poszczycić lepszem rozumieniem' śwego za
wodu. Mnóstwo gospodarzy naszyc-h dla te 
go tylko zajmują sie gospodarstwem, że 
muszą, ze im los, urodzenie lub sukcesja 
takie ~ stanowisko dały , szewc n. p. musi 
umieć buty robić, aby być szewcem, a iluż 
to gospodarzy wiejskich tworzy nieumieję
tność rolnicza lecz proste posiadanie zie
mi, a gdy zwłaszcza ten tak wszechstron
nych wiadomości potrzebujący zawód, nie 
wymaga zwłaszcza dla właścicieli samych 
ani świadectw dojrzałości ani patentów, 
w któryehby wypisywano zdolność zetel- 
ne, więc tylko wyjątkowo się zdarza, iż przy
szły rolnik uczuje potrzebę przygotować się 
nnukowo do swego powołania.

By więc nabrać pewnego, rzetelnego i 
systematycznego wykształcenia w rolnictwie, 
szkoły rolnicze są nam niezbędnie potrze- 
bremi, a cnoćby w najnieoapowiedniejszych 
stosunkach ekonomicznych, nigdy ich zakła- 
?anie nie może być szyderstwem. Przypa- 
s z/“ n s i- bow iem wychowaniu synów na- 
ojcaoS ffOSP°darzy, którzy mają objąć po 
stety Za.rząd swych majątków. Dziś nie- 
sl wem nra S-*- mi?dzy wiejskiem obywatel- 
do ozkół nnhi-e maksymą, me dawać synów 
w domu Pr_ iCZny ch. ale wychowywać bąóz 
cudzoziemców ,Clldzozieinki a potem przez 
(a przedewszvhti  ̂ ndd®wać do konwiktów, 
nopolskich). VVnrl le“  do 0 0 .  jezuitów tar-

f ' " i S ’ ł S j Ws“ jaB 4 /rak ter .n  V,-z /iby  

lizowonia P” y d :'ożeb//m  nSaow eg
odstręcza >ch zba.wiennego środka,
a przecież to n e c *  że do-
nioWO i Cia^-ła"iiV?nie rozmięk-.7 a i ruzdelikaea. Liąaria uSłUffa wszech
stronne paspokojauie codziennych’ •

?ia f j g ‘zamożni dośw“f c f kj -
sza*° Wychowujacy się jest niejako, oddalo-
ny od świata tycznego, me oemra się 
o biedę życia codziennego, walczącychsiebie tych najczęseiej z nea ą ych
kolegów, co znoszą głód 1 tmo i s s

niedostatek, co wśród trzaskącycE mrozów 
przelatują w lekkiej kapocie zjeduej aa dru
gą lekcję' nmówioną na przeciwległej rogat
ce miasta.

Uczeń domowy i konwiktowy nie wie 
co to jest lokacje szkolna, budząca w spół
zawodnictwo, zrąd też brak wżycia sie w 
stosunki codzienne, brak poczuci*. rzefcfne 
go dla mozolnej pracy, a więc i niezdolność 
j,.j ocenienia słowem, wychowanie domowe 
i konwiktowe, tworzy ludzi nieobrotnych— 
nie znających świata, ani jego nędzy i bie
dy, ludzi niepraktycznych, a komuż wiecej 
jak nie rolnikowi potrzebne są takie wła - 
sności. 1 E (D °k. nast.)

L w ów  10. lutego. W tutejszym urzę
dzie targowym notowano dziś następujące 
ceny; Mec pszenicy 2.92 ż jta  1 .77 , jęcz
mienia 1.45, owsa 1.6, hreezki i.go, karto- 
ni 1.30, cetnar siana 1.39, słomi fil cent., 
słomy pasznej 91 e„ sąg drzewa twardego’ 
10.63, miękkiego 7.93.

— Na drugiem posi-d c: iu niższo-austr. 
łow a  ey s łw a  gospoda: czo -ro ln ie ieg o  na
dniu 8. b. m. przyszły bardzo ciekawe 
wnioski pod obrady, J których |ednak naj
ważniejsze opuszczono dla błahych pow o
dów. Z rozpraw dowiadujemy s je 
Niższej Austrji każd.v powiat z o’sobna u- 
myślił założyć wzajemną issekurację od 
zarazy bydła. ,c-o wj daje się nam rzpcza 
bardzo praktyczną Jaz.cf l?^0 „ ie dla Galicji 
gdzie wielkie przedsiębiorstwa potrzebują
zwykle d łu g ie g o  czasu 1 zachodu, by przy
szły do skutku, i gdzie jeden zwykł oglą
dać się zawsze na diugjego. Postanowiono 
urządzić w r. 1666 ogbiną w y8j.awr rojni_
ezo-przemysłową, w/ d̂ 1E?Pularny‘ kalen
darz gospodarski na rok. «fib; przyjęto do 
wiadomości sprawozt anie o rozdziale na
gród za utrzj mywanie ną)lep8zyeh h u h a jóv

■ -* *.<miecnano 
podania peiycj, o » ”> «  kredytow y dla

rolników.
_  Zarząd kolei galicyjakitj K , 

Ludwika miał w styczn iu  b. r. 204.527 zł, 
dochodu, a w ięc w porównaniu Ze stv '  
czniem r. z. (336.197 złr.) o m ™Q s/ y
mniej.

-  Uwagę w yd a ia lów  m iejsk ich  Uo
większych miastach naszego kraju zwraca- 
mv n a  Ogłoszone we w czorajszym  numerze 
(pom iędzy inseratami) sprawozdanie z o-

brot.n kasy oszczędności miasta Tarnowa 
za rok 1864. Świadczy ono bowiem, jak 
przy lichyflj| i niepomyślnych nawet oko
licznościach moźtoa rozwinąć czynność po
żyteczną.

— Ponieważ w pogranicznym zakładzie 
kontumacyjnym w Kozaczćwee wybuchła 
zaraza bydła rogatego, przeto zawieszone 
zostaje do czasu przypędzanie bydła roga
tego do tego zakładu.

B ank w iedeńsk i wyznaczył 500 złr. 
nadgrody za wykrycie podrab, teza bankno
tów na 10O zlr. wal., a., które ostatniemi 
czasy licznie się rozeszły z Gracn.

— Z wiadomości zagranicznych ciekawą 
jest: oo tw o rseu lu  lin ii te legraficznej mię
dzy Bagdadem a Bombajem w Azji.

Cześć urzędowa.
Dodatkowe egznm inn d ojrza łośc i

odbj %uć się będą w tym roku w lwowskim 
c. k. n . wyższem gimnazjum, a mianowicie 
co do ustnej swej części od 6. marca r. b. 
Przedtem odbędzie się pisemna część tych  
egzaminów w ‘dniu oznaczonym przez c. k. 
dyrekcję gimnazjalna.

— Najj. Pan postanowieniem z dnia 28. 
styczni: b. r. dozwolił radzcy szkolnemu 
dr. Andrzejosvi M a c h  er przyjąć i nosić 
krzyż kawalerski orderu papiezkiego św. 
Grzegorza.

Konkursu. Na posadę aktuarjusza pow. 
w Glinianach. 1'efin. 15. lutego. — Na pro
fesora rysunków 1 p isa n iap-zy niższej szkole 
realnej w Tarnopolu. Term. 30. kwietnia—  
Na oficjała pocztowego we Lwowie. Term. 
do trzech tygodni.

L icytacje- Dnia 27. marca w sądzie 
obw. przemyskim spizedaż dóbr Hruszówka 
w Sanockiem. Cena 70.404 złr. — Dnia 20. 
lutego i 20. marca w sądzie pow. w No
wym 'Targu sprzedaż towarów żelazn-eh. 
chustek i ciżemek. Dnia 14., 28. marca i 
4 . kwietnia u sądu pow. w Andrychowie 
sprzedaż realności nr. loPIw Iloczynach.

  Dnia 8. marca i u. kw ietn ia  w kra
kowskim sądzie krajow ym  sprzedaż  dóbr 
Smoliee w w adowickim  pow iecie  Andry- 
chowskiego. Cena 67.460 złr.

Edykta. Sąd pow. w Skolem rozpisuje 
konkurs na majątek Samuela Halperna tam

że. Term. do zgłoszenia wierzytelności 29. 
marca 1865 r. — Sąd pow. w Brzozowie 
w: ywa Tomasza Smolenia do spadku po 
Walentym Smolenin. — cąd kraj. we Lwo
wie uwiadamia Juliusza, Emeryka i Helenę 
Tarczyńskich o nakazie płatniczym na rzecz 
Pessla Zipsera. Ku.-at. dr. Jabłonowski 
Kechen. — Tenże sąd uw iadamia Feliksa 
Morskiego o nakazie płatniczym na rzecz 
Perli Nathanson. Kii rat, Czemeryński Gre 
gorowicz. — Sąd obw. w Przemyślu Zwia
dami . Zygmunta Kaczkowskiego o nozwip 
na 1000 złr. listami zastawnemi galicyjskie
go towarzystwa kredytowego. Kurat di 
Dworski, i i  ger. -  Sąd kraj. w S o w f e  
uwiadamia Jana Cwałosińskiego o pozw e
k r t e " r ,e1 : ; 3kt:e"°' K"rat- Ker, ueisier. — Sąd obw. w K/, a1 >wip „
wiadamia Izaka i Leibe Lassa o Z zJie
Kernw Gescll^ ind' Kuratorowie dr. Lewicki,

^ąd krajowy we Lwowie zawiadamia 
/  j  pf. Kiesla o nakazie płatniczym na 

rzecz juhasza Hanzela. Km-at. dr. Kechen, 
n / l  T,enże s^d ogłasza zatratę ta-

:k u  g o  l i s t u  z a s t a w n e g o  n r .  848
set. III. ddto. 1 . lip, a 1843 na 1.000 złi.

k- ~  Tenże sad w zyw a posiadacza za
traconego wekslu, akceptow anego pi zez 
Grzegorza Węgrzyna n imi? Fraueiszka
Bałutowskiego.

Firma z a p r o to k o ło w a n a  M. l  . Keeho-
les. hand 1 korzenny i towarów mieszany cii 
w Tarnopolu.

P r z y je c h a l i  łU 0 . lu t t -g e .
Pił. Chrzanowski Piotr z Moskwy, Ko 

marnrnki B. ! U, 8P r  Morawski K. z Pod, 
horzec, Malinowski M. z Moskwy, Wasim 
tyński T. z Pohorzec, Orłowski 0 .  z P,,„ 
łowić. Pieńęzykowski Józef z Wybranówki 
Michałowski b. z Krakowa, Falkowski M -
Głóchowa,

Wypchali d. 9 .
P p .  Ks. Slltzo A. do Wied • 

w o r o w y  W. do K ołtowa h i K * ’ br‘ # a  
i  ■ ao  BilinU r hi' Knmrv, 1 F* ^-°niorow ^li

™ V ika BJZOz0wcki K d°oVSD 5 -  do nocki a . do Mosk K. do D obrostan , Sa
jedn ia , br. B ruckin^r4 ? 8ter Mauer.Ygł 
Gybul :ki T. do Hnrl " , H9nr du Majnicza 
do Dzikowa, Snnrid ' Tarnowsł i  

' ^ 01ld M. do Wiednia.



GAZETA NARODOWA * dnia 11. lutego 1865.

Pociągi na kolei żelaznej.
O dchodzą- Ze Lwowa do Krakowa 5 

godz. 20 min. wieczór i 5 godzina 10 min. 
z rana. Z Krakowa do Wiednia 7 godz. z 
rana, 3 godz. 30 min po południu ;do Wro- 
ławia, do Ostrawy i przez Bogumin (Oder- 
berg) do Prus i do Warszawy 8 godzina z 
rana; do Lwowa 10 g. 30 m. z rana i 8 g. 
30 min. po poł.; do Wieliczki 11 godzina z 
rana. Z Wiednia do Krakowa 7 godz. 15 
min. z rana, 8 g. 30 m. wieczór. Z Ostra
wy od Krakowa 11 g. z rana.

P r z j  ch od zą  : D o lawowa z Krakowa 8 
godz. 32 m. z rana, 9 g- 40 “ • wieczorem. 
Do Krakowa z W ie d n i a  9 g. 45 m. z rana, 
7 g. 45 m, w i e c z o r e m ; z Wrocławia 9 g. 45 
m. z rana, 5 g- 20 m. wieczorem; z Warsza
wy 9 g . 45 m. z rana; z Ostrawy na B o-
gumin (Oderberg) z Prus 5 g. 27 m. po po- 
łudnin: ze Lwowa 6 g. 15 m. z rana, 2 g. 
54 m. po południu ; z Wieliczki 6 g. 20 m. 
wieczorem.

Telegrafowany kurs wiedeński,
z dnia 10. lutego.

uDlig. d łngnpam . 5% za 100 gl. m. k. 
Pożyczka nar. 1854 5*/„ za 100 gl. m. k.
L osy z r. 1860 . .....................
Akcje banku naród, za 1000 gl. 
Akcje Towarzystwa kred. na 200 gl. 
London 10 funt. szterlingów . . 
Dukaty cesarskie sztuka . . . 
Srebro za 100 złr. w. a.....................

W. A.
złr.ct.
7245 
79 40 
94 30 

802 -  

189 20 
113 30 

535 
112150

Dają Żądają
K u r s  1 w  0 w  s  K i. w. a. w. a.

z dnia 10. lutego, ct z ł .f ct.
Dukat holenderski . . , 5 26 5 32
Dukat cesarski . . 5 29 5 35
Moskiewski półimperjal • 1 9 23 9 38
Moskiewski rnbel srebrny . 1 78 1 81
Moskiewski rubel papierowy 1 46 1 48
Pruski talai kur. . . * i 68 1 70
Galie, listy  zast. w. a.l £ <2 — 72 75
Galie, listy  z ss i. m. k. •o 75 60 76 35
Galicyj. oolig. indem. . , NI 13 i 03 O 73 62 74 28
Pożyczka narodowa Pa

S 78 78 79 67
Akcje kolei żel. gał. .. 223 50 226 33

J. Gawlikowski,
juu iler i z łotn ik

p rzy  rogu u licy  J e z u ic k ie j , n a p rzec iw  
h ote lu  A n g ie lsk ie g o  1. 175’/, — poleca 
swoją pracownię wyrobów jubilerskich, zło
tniczych i srebrnych, jako też przyjmuje 
wszelkie obstalunki robót k o ś c ie ln y c h , 
z ło ce n ia  m oustraney.j. k ieliclió-w  . obo
wiązując się w  n a jk ró tszy m  cza sie  ^naj
r z e te ln ie j . po  u d ju m iark ow ań szej cen ie
takowe uskuteczniać___________  159 1-  3

W  okolicy Tarnowa
w blizkości kolei żelaznej i dobrych 
bitych dróg, między miasteczkami han- 
dlowemi, podzielone będą znaczne ob 
szary uroaząjnyeh i wybornie leżą
cych gruntów dworskich na mniejsze 
parcele i mniejsze gospodarstwa — i 
parcelami sprzedane zostaną.
Bliższą wiadomość kupującym, jako 
też i właścicielom którzyby parcelo
wanie swych gruntów przeprowadzić 

chcieli, udziela 
dr. Adam  M oraw ski

158 w Tarnowie 1—4

Przy nadchodzących

zasiewach w iosennych
poleca podpisany skład swój najlepszych ga
tunków n asion , grochu  i k o n iczy u y  — po 

miernych cenach.
Joach im  H ochfeld.

Coinptoic, ulica I renela L 115’/..
160 1—3

APTEKA ZYGMUNTA RUKERA
pod Srebrnym ort e ui sprzeu.-ije 

ŚWIEŻY SYROP PIERSIOWY MAYERA

D in  r o d z ic o w i
Ażeby dzieci przy czerstwem 

zdrowiu utrzymać i wychować, zwra
cam uwagę Szanownych Rodziców na 
moją czekoladę przeciw robakom, po
wszechnie lnbiouę, a której skutek 
jest niezawodny t z czystem sumie
niem radzę Szan, Rodzicom swoim 
dzieciom, czy one na robaki cierpię, 
czyli też nie, co 3 miesiące do zaży
cia dawać, rzyezyri^ jakoteż sposób 
zadania wskaże moja winieta i prze
pis jej użyci*..

Zamówienia dla w sz y s tk a  pro- 
wincyj państwa autrjackiegozajatwiam 
najlepiej za przekazom Pocztowym.

Sztuka kosztuje #0 cent
Zapakowanie »

Ta Czekolada p rsec i"  robakom
jest do nabycia jedynie we Lwowie q 
pp. aptekarzy R U C K E h A  1 B E R  
L IN E R A , tudzież w Białej « P-. J- 
Bergera, w Buczaczu u p. M. Lipszica, 
w Jaworowi" u p. Lachowicza *P*"> 
w Leżajsku u p. St. Marescha apt., w 
Kentach u p. Fuchsa *pt., w Manaste- 
rzyskach u p. J. Lipschutza, w No- 
wym Sączu u p. Kosterkiewicza, w 
Rzeszowie u p. Szajtera i spółki, w 
Stanisławowie u p. Ferd. Stechera apt.

Sztuka kosztuje 20 cnt.
August KrOezer 

27 3—0 aptekarz w Tokaju

Ogier Koliki,
jest do sprzedania lub na czas 

^ stanowienia do wydzierżawienia. 
D M W  B liż sza  w ia d o m o ść  u pana  

1  Behm a w e  L w o w ie  pod 1. 
311 m iasto II. p ią tro . 352 2 - 3

SPRZEDAŻ PAŁACYKU 
OBYWATELSKIEGO.

Przy ulicy J e zu ick ie j, powyżej 
placu Jego kkscelleneji hr. Gołucho- 
wgkiego, naprzeciw ogrodu Jezuickie
go, sprzedaje się z wolnej ręki dom  
mieszkalny o piątrze, niegdyś profesora 
Maasa, pod I. 641a/* w którym oprócz 
apartamentów ozdobnych, oraz stajnie, 
remizy i inne dogodź Sci obywatelskie 
znajdują się, niemniej i ogród po czę
ści owocowy, po części do ozdoby u- 
rządzony. P ra g n ą c y  nabycia  rac z ą  
się  zg ło sić  do k an ce la rji W  go. a- 
d w o k a ta  Dr. P o lań sk ieg o , gdzie 
o bliższych szczegó łach  z a w ia 
dom ieni będą. 129 3 —3

Losy po 50  cnt.
Łoterja na korzyść ubogieb. Ciągnienie d 
28. lutego. Oprócz przepysznych porcela
nowych serwi sów stołowych , kawowych i 
herbacianych, ofiarowanych przez Najj Pań
stwo, można wygrać 1 los na 1.000 du
katów, 2 losy po 20 0  dukatów 3 Iooy 
płatne srebrem, 3 losy wyposażone lo
sami kiedytowemi i t. p. — Kupujący 

5 I09ÓW otrzymują 1 los gratis.’

Joh. C. Sothen et Comp.
w W iednia, Stadt am Grabi n.

We Lwowie można tych losów aostać u

Fryderyka Schubutha.
74 5-8

D nia 28. lutego 1865
ciągnienie 

lo terji pożyczkow ej w . ks. Badeń- 
skiego 14 m ilionów  guldenów .

Sprzedaż losów na powyższą loterję jest we 
wszystkich państwach prawnie pozwoloną. 
Rocznie bywa 4 ciągnień, mianowicie: 28. 
lu t e g o , 31. m aja  , 31. sierp n ia  i 30 . l i 
s to p a d a , w których następu iące wygrane 
rozstrzygnięte być muszę: Z po 40.000  
złr ., Z po 10 .000 , 2  P« 4 .0 0 0 . 10 po 
2 .000 , 44 pu 1.000, 40 po 25 0 , 980  
P« 30, 5JC po 00, 5420 po 40 ztr. w  a. 
Wygrane będę srebrem wypłacone.

1 los na powyższe 4 ciągnienia r. 1865 
kosztuje 5 złr. 

6 losów „ . ciągnienia 25 „
1 los na ciągnienie 28. lutego 2  „

Łaskawe zlecenia gotówka opatrzone, będę 
najakuratniąj wykonane. Uprasza się wprost 

pod adresem udać:

J ea n  Schrim pf,
G.osshandlungshaus in Frankfurt a M.

Plany i listy ciągnień bezpłatnie.
151 ' 2 - 6

Mój św ieżo  w  n ajw ięk szy  
dobór w szelk ich  gatunków  
jarzyn , k w iatów , nasion  le 
śnych  1 gosp od arsk ich  za

opatrzony

S K Ł A D
polecam Szanownej P. T. Publiczno

ści i apraszam o zamówienia.

Karol Neumann.
Plac Ferdynanda p. 1. 361.

Zakład o g ro d n iczy  na przedm ieściu  
Żółkiewskiem p. 1. 323■/,.
D ostać  m ożna w  sk lep ie co- 

dzień św ieżych  k w ia tó w .
Spisy  n asio n  rozse łam  fra n

ko. 138 5—15

u N ie z b ity  d o n  od
prs-wuy uznanej już od dawna przez umiejętność, iż korzonki i kiełki włosów już 
raz straconych, skoro tylko takowe z powodu choroby zaskórnej lub też innej nie 
zostały gwałtownie zniszczone, tkwią długo jeszcze niezmienione w skórze, i że 
częstokroć przy nie wielkiej pomocy zdolne są rozwinąć się w bujny porost, znaj
dzie każdy w cudownych i dla wielu n-iwet do uwierzenia niepodobnych, a prze
cież wobec powyższej prawdy tak naturalnych skutkach, jakie wywiera sławny 
balsam roślinny Jana Jędrzeja Hauscbilda. Tysiące osób uwolnił już ten środek 
K osm etyczny od tak niemiłego, a zarazem niewygodnego używania peruk, a sku
teczność onego p o tw ierdza  więcej niż ty s iąc  listów  podobnej treśc i eo następujące:

PP- Chciej mi pan nadesłać łaskawie jeszcze i  flaszki po 1 talarze pań-
ski<go balsamu na włosy, Hauscbilda, tudzież 6 kawałków mydła siarozanego.

S k u iek  tego  balsam u  .jest r z e c z y w iśc ie  za d z iw ia ją c y , gdyż po uży
ciu z flaszek przezemnie i przez mego czeladnika, okazał się w miejscach gdzie 
literalnie żadnych już włosów nie było tak u mnie jak i u mego czeladnika włos 

J ?  gęsty, kędzierżawy, oczywiście dotychczas jeszcze krótki. Spodziewam się że po 
w  użyciu jeszcze tych dwóch flaszek stanie się włos mój zi 
‘ćw. dawniej Z poważaniem

nu
w
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n
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n

Eschwege.

znowu tak gęsty jak był 

H einhard H atz majster krawiecki.

PP. Uprassam pana uprzejmie o przysłanie mi za dołączoną kwotę 4 fla
szek fliuschilda balsamu na włosy. Może sobie pan przypominasz jeszcze* żeś mi 
już po dwakroć przysyłał po kilka flaszek tego doskonałego balsamu Widzę się 
spowodowanym wyznać paDU otwaicie, że odbyłem kurację bardzo skuteczną.

Lóboingen pod Szafuzą. !S. W a lth er .

■ Ogromny popyt za roślinnym balsamem na włosy J A. Hauscbilda w y
wołał mnóstwo naśladownictw rzyii falsyfikatów ogłaszanych pod podobną nazwą. 
Upraszam więc baczyć szczególnie na to, iż w każdem miejscu znajduje się tylko 
jeden skład tego balsamu Hauscnilda i tak n. p

W e L w o w ie :  B alsam  lla u sc liild a  prawdziwy, w oryginalnych flasze- 
czkaeu w aptece pod Srebrnym orłem ZYG M UN TA  IłU K E H A . po następujących 
cenach nabyć można:

Cena 1 fłaszeczki 1 złr. 80 cnt., */j flaszki 1 złr. 20 cnt., flaszki 60 cnt. 
Zs opakowanie 20 cnt. w. a.

77 1—1 J u liu sz  K ratze zastępca w Lipsku.
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A. J ę d r z e j e c k i
161 w e  Lw ow ie pod 1. 231 w rynku i-a_

poleca Szanownej Publiczności swój

nowourządzony obfity skład towarów 
korzennych, delikatesów, win, herba* 
ty, rumu i likierów krajowych i zagraj 
nicznych, po cenach najmierniejszycb

S ła w n a  an g ie lsk a  g u n iie la s ty cm a

tlustość na
(Patent Indian Ruber Gre.se of William Wriglesoworth et Cmp. in London.)

Już od kilku lat jest znaną jako najlepszy środek do konserwowania skór; 
tlustość ta wsiąknąwszy w pory skóry, zastyga w nich i utrzymuje tym sposo
bem skórę ciągle wilgotną, miękką, giętką i nieprzemakalną — do obuwia, cho- 
montów i powozów skórą obitych użyta, może być policzoną do pierwszego w y
nalazku w tym rodzaju.

Przytem zwraca się uwagę Szanownej Publiczności na tą okoliczność, że 
tlustością tą natarte obuwia, mianowicie polskie huty i rzemienie wszelkiego ro
dzaju, nabierają niezwykłej trwałości.

Główny skład na całą Gal cję w e  LWOWIE w handlu BONIFACEGO 
STILLERA. — Także dostać można u pp. J. Kleina, W. Król i.owakiego 
Kleina wdowy i uebharda, Karola -ach a bu th a i A. Mańkowskiego, w 
Krakowie u J. Jahna, w Rzeszowie u J. Sehajtora i F. Jaśkiewicza, w Jaro
sławia u braci Jaśkiewiczów, w Przemyślu u Gajdeczki, w Samborse n J, 
Riedla, w Brzeżanach u E. Moerla, w Czerni ow cach u E Schallego, w Z a
leszczykach u J. Kodrębskiego, w Tarnopola u A Mor.-wetza, w Stani
sław ow ie u W Maie -skiego i n braci C n "zawów, w Stryju u Bats^ha w Bu- 
ccaczn u J Kodrębskiego i Kerrla, w la m o w ie  u J. Jahna, w Żółkwi u A. 
Mańkowskiego. 96 32—48

D uża paszka ory g in a ln a  kosztuje 1 złr. 5  cent 
Mirt* ,  ,  -  83 ,

Medal nagrody 
Mnichów 1851. I Srebrny medal 1. k/asy 

Paryż 1855.
Wielki medal srebrny 

Wiedeń 1857.

Meaal nagrody 
Londyn 1862.

C. k. p ierw sza  krajow a

FABRYKA HAKI i KOŚCI

Srebrny medal 
Peszt 1858.

Wielki medal 
Z brr n n 

Hamburg 1863- M

J FICHTNER .SOII\K
iu Atzgersdorf bei Wicu. Kantor Wildpretmarkt Nr. 6. w Więdnij

Niniejszem mamy zaszczyt polecić jako doskonały nawóz naszą mąkę z kości. Wi* 
domo iz mąka z kości użyta jako nawóz przy uprawie buraków cukrowych Jest najlepszff 
środkiem do uzyskania wydatnego zbioru,-t-ztrnad.,o-tworzy mocne i łatwe do czy ze*«D‘ 
soki. Niemniej korzystnie działa ten nawóz przy uprawie rzepaku, zboża, koniczyny [t* 
wy i ziół pastewnych. '

Będziemy się czuli bardzo zaszczyconemi, jeżeli i na przyszłą porę otrzymamy p>rl' 
skie szanowne zamówienia, które jak przez tyle lal tak i na przyszłość starao się b ed zl^  
wypełniać jak najdokładniej i pod wszelkim względem z największym pańskiem zadowoleni^’

C en y  m ąk i z  k o śc i podane są na miejscu dworców kolej żelaznych w Wied0’,11 
podług wagi celnej w walucie austrjsckiej pr. comptant bez eskonty. Opakowanie dzieje 9, 
w beczkach mieszczących 13 do 15 cetn, za krórb od każdego cetnara liczymy po 10 f0

Fernłriituj<|ce k u ści m ie lo n e  w kształcie mąki (węglan aro >niakn i ciała org*0’ 
czne zawierające azotu 4'5V0 i-ozpusK czalncgo fosforanu wapna 8 7 , i 9*7 ezy„tego fosfor*9' 
wapna 38 5 /„ do 39’□'/*) boz w izelkic1! innych przymieszek, m-smy kntdeeo  czasu na 
dzie lOo fnt c w. W, a. złr 4

K o ści m ie lo n e  przędn ego gatunku w kształcie mąki. sporządzone za pomocą P,(]  
(ciała organiczne zawierające azotu 4 7*/, fosforanu wapna 4'8*/,) 100 f. w. c. W. a. złr.

M ąka na p aszą  dla bydł: cierpiącego na ból w kościacn w. a. złr. 5.
Zajmujące s-mzegóły co do zbiorów przy nawozie mąki z kości zawierają sprawo^*' 

ula Liebiga Mflekhardta i sprawozdanie roczne o postępie chemii rolniczej Dr. Robe^ 
Hoffmann i (rocznik 6. 1863—1864) wydanie Juliusza Springera.

Pochlebiamy sobie iż tsbrykaty nasze p >d względem dobroci, czystości i skuteczno9'1 
nic więcej me pozostawiają do życzenia, gdyż dołożyliśmy przy sporządzeniu onych w a ż 
kiej uwagi i staranności.

„r Zam(i'?'ienx‘:ł przyjmuje tak fabryka w Atzgersdorf jako też kantor nasz 
łYildprettnarkt Nr. 6. WiedB;,_

Z głębokim szacunkiem I : 7 ' .  i, ,135 3 '
J . F ich łner et SDhne.

ASTSJACJI SASOWI
Filii r. k. uprzywilejowanego austriackiego Zakładu kredyto

wego dla handlu i przemysłu we Lwowie.
uPrzywiL au8 r̂ - Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu we Lwowie przyjmuje w godzinach kasowych od 

9. do 12 , przed południem i od 3. do 5. popołudniu pieniądze za  a g y g n a c ja m i k a so w o m i, które procent przynoszą na imie 
lub na zlecenie (ordre) opiewają, na innych przenoszone być mogą, nie tylko we Lwowie, lecz także w Wiedniu, Bernie, Peszcie. Pra
dze i Tryeseie wypowiedzialne i wypłacalne sa, i wystawiają się w kategorjach po

iOOf złr. 500y zlr. i.000.
od gta

99

T)

Procent wynosi. od a s y g n a c y j  p ła tn y c h  n a  okaz ( S i c h t ) ......................................................   . 4
„ „ z a  d* R dnlow em  w ypow iedzen iem  . . 41/,
„ „ „ ośm io „ „ 5

. Asygnacje kasowe Zakładu centralnego w  W iedniu, tudzież Z akładów  filialnych w  B ern ie, P eszc ie , Pradz*
* T ry e ś cj eł wypłaca lub przyjmuje w miejsce gotówki k asa  F ilii L w ow sk iej w każdej godzinie kasowej, jednakże dopiero we 
dwa dni po uczynionem tu zameldowaniu i za strąceniem V, od tysiąca prowizji.

Zakład nie ręczy za rzetelność girów. 85 (5—?)
Bożych wiadomości udziela kasa Zakładu

W y d a w c y : Druk Kornela Piłlera.


